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"Idzie o życie i śmierć". 

P'!" 
,.'E,. b Z iecz ń tw e zad cyduje. 

Angja jes ni pewna, a iemcy ' rosną w bucie. 
Chwilą przełomową będzie spotkanie Brianda z Cziczerinem .i Stresemannem. 

'(Tel. wf. "Łódzko Echa Wiecz.") 
Genewa, 16 września. - Naczelny pu­

bJ;cysta "Journal de Geneve", p. William 
Martin, pisze, że pakt bezpie,czeństwa, za­
mykaj'l'c hermetycZlnie granice dla przej­
Iścia wOjsk francuskich, osłabia najoczy­

ciej dla Polski i Czechoslowacjli war­
aIjansu francuskiego i zmniejsza bez-

ieczeństwo Europy wschodniej, co 
jes~ jego celem. Francja w danych 

okolicznościach musi zachować prawo po­
magania swoim al,iantom. Okoliczności te 
można oZl\1aczyć dwojako: pTzez wYszcze­

nien\e, albo przez definicje. Lista wy­
ułożona w Londynie, jest 

dla tych, o których życie i 
idzie. Anglja uważa ią za zbyt dtu-

,lękając się opozycJi Niem\-ec. Przy de-
icji zjawia się znowu p.odstawa proto­

że napastnikiem jest ten, kto chwyta 
za oręż odmawia arbitrażu. Traktat ar 

litrażu musiałby być nieograniczony. 

REWIZJA ART. 16-00. 
(Tel. wI. .. Łódzk. Echa Wiecz."). 

Genewa, 16. 9. - Pierwsza komisja 
ssemblee wyibrała pod'komisję dla pOipra 

Ciiełda 

Plopwsza opzedu. wBPszawska. 
Holandia 
londyn­
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcaria 

23~.62 

28,46 
5,86 

27.65 
17,41 

113,22 

Opuga OPZedg. · mopszawsBa. 
Dolar 6,25 

Tendencja utrzymana. 

lpzelła opzedl. wapSZaWShB. 
Dolar 6,\~4 

Tendencja utrzymana. 

Plopwsza OPzBdglełda gdaós~a. 
Warszawa 90,~ 
Złoty 89,00 
Dolar 5,321/2 

Przekaz na WaTszaw~ dolarowy 5,75 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dZlsieiszym na rynku l>ie~ 

nie~nym w Łodzi dolar kształtował się 
po kursie 6.tW. Banki wymiany kupo­
wały około god?. 12 ei efekty po kursie 
6,20 6,25, sprzedawały po 6,30. 

TendenCja równa- Podat 'Ud ... 

wienia artyktttu 16-go Kowenantu. - Do 
podkomisji wybrani zostali obaj członko­
wie londyńskiej konferencji jurystów, eks­
pert bel!;iiski RolIin i an!;ielski, Cecil Hurst 
pozatem Szwaj.car Motta oraz przedsta­
wiciele tIolaucHi, tIiszpanji i Brazylji. -

Sympatycy Niemiec stanowią w podkomi­
sji roaczną większość. Loucher imieniem 
Francji ZWTÓCit uwagę, że zmiany w tek­
ście Kowcnantu muszą być ratyfikowane 
t)Tzez państwa pocjlpisane na traktacie '''ler 
salskim. 

- ~ " , ", ~ .,. .. I, l ' .. :'. ~ • - • , • 4' • ~ "" • 
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Berlin walczy z podpalaczami. 

Codzienne pożary w Berlinie, o czem donosiły depesze, zmusiły polłcję do przedsię­
wzięcia peWnych kroków ostrożności. W celu z~pobiegnięcia szerzeniu si~ stwier­
dzonych ciągłych podpalań, ustauowiono na wszystkich wieżach posterunki, które 
alarmują natychmiast władze o wybuchu poźaru. Zdjęcie nasze przedstawia poste-

runek taki w południowej części Berlina. 

Zapowiedź przyiazdu Cziczerina 
wywołała poruszenEe VI sferach dyplomatycz'n. 

w Warszawie. 

(Telefonem od nasz~o korespondenta). 
Warszawa, 16 września. Zapowiedzia­

ny przyjazd Cziczerina do Warszawy, v.,'Y 
wołał - jak się dow,iadujemy - duże za­
jnteresowartie w tutejszym korpusie dy­
plomatycznym. W dniu dzisiejszym posło ·· 
wie rumuński i belgijski odwiedzili dyrek­
tora departamentu politycznego Badera, 
informuj.'l'c się szczegółowo w sprawie za­
powiedz.ianej wizyty. Na jutro przewi~zia 
ne są w ministerstwie spraw zagramcz­
nych dalsze konferencje w tej s'Pr.awie, 
m. in. z udziatem posłów nadbałtyJClrich. 

Rokowania o konwen:tję kole-
jową z Rosją. 

Warszawa, 16 września. - ,tV dniu 15 
b. m. rozpoczęły się w Moskwie oorady 
zjazdu. zorganizowańego w s.pra"V'ie kon­
wencji o komunikację polsko-sowil'cką. -
Na zjeździe omawiane będą zasady komu­
pikac,ii sąsiedzkiej pomiędzy obu pHńsJwa-

.. ,~ 

mi, ponieważ konwencja dolychczasowa 
nie miała przepisów wykonawczY'ch. Po­
stanowienia zjazdu po załatwieniu ich 
przez oba rządy, maja, ostatecznie uregulo­
wać nasze stosunki kolejowe na wschod­
n.iej granicy, noszą;ce ciągle jeszcze cha­
rakter tyt!11czasowy. 

Sensacyjna konferencja 
w Moskwie. 

Moskwa, 16 września. - Wcwraj w 
świecie politycznym wywarła sensację 
konferencja Krasina z posłem francuskim 
Herbettem. Konferencja ta dot~yczyĆ mia­
ła spotkania Cziczerina z Briandem. 

--:-'-:--

ZNÓW KATASTROFA KOLEJOWA WE 
FRANCJI. 

Paryż, 16. 9. (Pat.) - Pociąg pośpiesz 
lI1y Bazylea-Boulogne wykoleił się wczo 
raj na dwor'cu w Boulogne. Kilka osób zo 
,«ta'ło lekko rannych. Sz'kody są znaczne. 

ROZPRAWY O KOMISJĘ POJEDNAW­
CZA. 

(Tel. wt. .. Łódzk echa Wiecz.") 
Genewa, 16. 9. - Piel"Wsza komisja a· 

ssmblee rozpoczęta roz.prawynad wnios- \ 
kiem Duńczyka Zohłego o '\.łtwQrzeniu ko l 
misji Ipojedma wczej przy tTybuna1e haskim i 
PO co JEDZIE DE MONZIE DO BERU. I 

NA? ' 
Paryż. 16. 9. '(Pat.) - 'Jal{ dott1'osi ,.E_ I 

cho de Paris", istotnym celem [podróży nU ' 
nlstra de Monzie do Berlinie ma być .przy 
!;otowanie terenu dla rozmów Brianda i 
Cziczerina oraz Brianda i Stresemanna w 
sprawie paktu bezpi'eczeńSiUwa. Ewentuall­
ne rozmowy odbywać się mają w tzwiązlJm 
z pobytem miillli:stra S'krzyńskiego w Pary 
żu. 

fran[ja ~oma~a ~i~ zwołania 
międzynarodowej konferencj~ 

gospodarczej. 

(Tel. wf. "ŁódzJk. Echa Wiecz.") 
Genewa. 16. 9. - Na posiedzeniu zgro 

madzenia Ligi Narodów, Loucher ,przedło­
żyt imieniem Francji rezolucje, doma~ają 
cą sięz-wołania międzynarodowej konfe­
rencji gospodarczej. Celem konferencji ma 
być uregulowanie wszystlkich międzynaro 
dowych pro·ble,mów gospodarczych, w 
pierwszej linji podziału surowców, g,pra, 
wy ograJl1iczeń wywozowY'ch i przywozo 
wych, sprawy cel ochronnych i t. d. 

Loucher w swojem przemówieniu, w 
którem zręcznie po'łączył sprawę proble­
mów gospodarczych z kwest ją bezpie'czei. 
sfwa, oświadczył, że pokój 'Światowy zai 
leżny jest nietylko od rozbrojenia w zakr~ 
sie militarnym, a'le też ad roZ'brojenia "­
życiu gOSlpodaI"Czem. 

--:0:---

"HOCH HOHENZOLLERN!" 

Królewiec, 16. 9. - Były nastepca tra 
nu niemieckiego przybył dnia 12 b. m. dr 
Ol'szty;na. Miasto ozdobione było flagam! 
cesarsklemi i bramami triumfalnemi z na­
pisem "tIooh Hohenzollern!" Były kron­
priillc powitany został entuzjastycznie o­
krzykami hymnem: .. Deutschland, 
Deuts.chl<md ueber a'1les", przez związkl 
wojskowe. 'towarzystwa i organizacje po­
Iity;czne oraz byłych wojslkowych, którzy 
wystąpili w munduraich armii cesarskiej, 
Prasa niemie'c'ka zamieszcza o;bszerne ar· 
ty'kuły, idealizujące osobę i dzialalność by 
łego następcy tronu. 

-:-:-:-:.:.-
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Premjer Grabski pociesza. 

,~O~ ' ~an~ami trl~~i~ ~i~ liemia. 
Wrażenie nadzoru sądowego 
nad Bankiem Kupców Chrze­
ścjan w Łodzi. nie inwestowat. 

Łódź, dnia 16 września19Z5 r. 

W dnłu wczorajszym przed komisją 

skarbowo _ budżetową Senatu prem.ler 
Grabski znowu wygłosił eXPOSe. Nalezy 
mu oddać tę sprawiedliwość, że nie unika 
odpowiedzialności i śpieszy z tdawnlenłem 
wyników. które o sytuacji gospodarczej 
wykazała diagnoza rządu. Premier Grab­
ski nie przestaje być optymistą i wskazuje 
już , to na p()J)1"awę. jut to na nadzieje po­
prawy. 

Prentier wyjaśnia: 
"Co się tyczy momentu osiągnIęcia ak­

ty\\"noŚ"ci bilansu handlowego, to moment 
ten trudno jeszcze ustalić. Wiemy, że w 
cyfrach importu lipcowego figuruje suma 
60.000.000 z,f, za import produktów spo­
żywczych. Gdyby w sierp.niu cyfra ta by­
la usunięta, to zaawizowane Bankowi Pol­
skiemu 25.000.000 zł. z eksportu zboża w 
miesiącu sierpniu przyczyni!obv s.ię do 
równowagi bilansu handlowego już w mie 
sięcu sierpniu. Gdyby ten przewrót ogrom 
:ny był między J.i'Pcem a sierpniem, a W1Szel 
kie rozumowania logiczne na to wskazują, 
spodziewaćby się mGż.na, że weszliśmy w 
okres zrównoważenia eksportu z impor­
tem, a w najgorszym razie wydatnego 
2111niejszenia deficytu bilansu handlowe­
gO". 

A dalej: .. W wielu bankach Jest już du­
ża poprawa ••• 

Co się tyczy sytuacji kr e dylO'\\' ej, prem 
jer wyJaśn.il, ze Bank Polski, ażeby uchro­
nić od wstrząsu kraj, zarządził restrykcje 
kredy10we nieznaczne, wyniosły one do­
Itychczas zaledwie 15 miljonów złotych i 
aeżeli odbity się one groźnem ecttem po 
kraju, lo było to wynikiem może zbylt sze- ' 
roko zakreślonej ,zapowiedzi, głównie zaś 
wskutek wtórnego działania banków pry­
watnych. 

>'Zważyć trzeba jednak, że Bank Polski 
wszedł na tę drogę, gdy nie było sfinalizo­
,wartych ' układów pożyczkowych z zagra­
,nicą. GdY'by ewentuałnie zaszła dalsza po­

' łrzeba reslrykciikredytowej, byłyby one 
robione jU,ż z daleko większą oględno§cia 
~ indvwidualnością". 

Tymczasem pod bankami usuwa się 
,fZrunt. W dniu wczorajszym celem uchro- / 
'nienla się od ostatecznej zagłady i pociąg­
nięcia w przepaść swych ktijentów, a na 
skutek energicznei akcii znany i zrośnięty 
z łódzkim gruntem Bank Polskich Kupców 

1 i Przemysłowców Chrześcijan, spółka ak­
cyjna w Łodzi. uzYskał nadzór sądowy na 

I przeciąg jednego miesiąca. Widocznie ma 
nadzieję, że przez ten krótki .okres czaS1l 
ścisk gotówkowv ustanie i że, ewentuar­
nie. zdoła skoncentrować siły ł przygoto­
wać się do odparcia runu, któremu podle­
gał w przeciągu kilku tygodni. Wypadek 
ten wywarł w Łodzi potężne wrażenie, 
którego ślady i skutki nie prędko da się u­
sunąć. Bank ten p()slada 5 ogromnych nie­
ruchomości i wogóle duże aktywa, które. 
podobno, o 3 i pół mili. przewyższają pa­
sywa. 

Nie wolno inwestować, oto dewiza dla 
banlców w tym stadium naszego życia go­
spodarczego. Nas nie stać na inwestycje. 

' l\'lożetny żatedwie zdobyć się na odbudo­
. we kapitału obrotowego. Kto nie przestrze 
ca tej dewizy - runie. ,. 

~ła~a kata~tml k~lei~wY[~. 
Z Katowic donoszą: 
Na dworću przetokowym w Kato 

wicach wyskoczył z szyn pociąg towa­
rowy nr. 18~6 . Wykolejenie wydarzy 
Tzy'lo się zaDewne wskutek my lnego 
nastawienia zwrotniCy. Trzy wagony, 
zawierające różne przesyłki towarowe, 
uległy zupełnu zniszczeniu.. 

Pie Z~Ć rj re Sta bułu 
uświ~ci niezależność prawo ławia polskiego . od MOSkwy. 

Jutrzejsze uroczystości w Warszawie. 
Nasz kores'Pondent warsza wski telefo 

nuje: 
Dzieli. 17 września 1925 r. bedzie datą 

nieZlwyk'tej doniosłości w historj: kościo,ta 
prawos-łaWlnego w Polsce. 

W tym dniu nastąpi uroczysty Cltkt 'Ofl 
cjalnego uznania przez patrIarchat kościo 
ła wschOdniego w Stambule 'samoistnoś'ci 
kościota prawostav.~n,ego w Polsce Rędzie 
to akt, potwierdzający niezależność koś­
ciota prawosławnego w Rzeczy.pos,politej 
od wJjlywów moskiewskich. 

Donj{)stość te~o aktu podnosi faJkt, że 
{erytorjum Rzeczypospolitej zamieszkuje 
1,300,000 prawos.ta,wnYc>'h. którzy wV1oho 
wani zostali w antypolskich tradycjach ko 
ś,cio'ła iprawosławnego, wpojonych w ce­
lach politycznych ,p'rzez carat. 

D~egacja patrjarcha1u, która przybyła 

do Warszawy dziś o .~odz. 6 min. 45 wie­
czorem. składa się z ks. Joachima metro­
polity ChalcedOJJskiego jaJko przewodni- ' 
czącego, ks. Germanosa m etro po Ii't y Sar­
deń'Skiego, kamc1erza soboru biskupiego i 
Spiryd,iona Konstantinidosa pierwszego 
komandora soboru. ' 

Po przybYCiu do War'szawy. delIegacja 
złoży wizytę metropolicie Djonizcmu a na 
stępnie będzie na przyjęciu u ministra wy 
znań rcli ,rrUnych. p. St. Grabskiego. 

Właściwa uroczystość odbędzie się ju 
fro, we cz:war'telk. Rovpocznie się ona od 
n,abożeń<;twa w cerkwi metropolitalnej na 
Pradze. W czasie nabożeńsfwa, które bę­
dzie trwa~o do 12-ej w południe, ks. Joa­
C:him, metropolita Cha1cedoński, odczyta 
bullę patrjarchy StamlbUltu o uz.naniu samo 
is11ności !kościoła prawos1ławnego w Pol-

Po wypę zeniu 8.000 greków 
grozi zatarg grecko-turecki, a nawet turecko-angl. 

Loodyn, 16. 9. - Wed,ług doniesień z 
T'Ur'cji w w:Iajecie Goyo Turlcy przenpdzl 
li 8 tysięcy Greków. 160 z tych Grelków 
schroniło się na terytorjum Iraku. Może to 
doprowadzić do bezpośredniego zatargu 
gredko-ture'cki egn. 

Pisma a'ngielskie wyrażają życzenie, 

by rząd amgielski zachował się w tej spra 
wie neutralnie i nie dał się wciąg'nąć w nie 
pożądany zatarg. 

Londyn. 16. 9. - "Cemlra1 News" dono 
si, że Turcja trzyma w pogotowiu na linji 
gra1nkznej oznaczonej na Jkonferencji w 
Brukseli 40 tysięcy wojska. 

Żywiołowy odruch społeczeństwa śląskiego 
przeciw gwałtom niemieckim. 

Teror Niemców przy wpisach szkolnych musi ustaćl 
Z Katowic donosi (H. Nie przebie· 

rająca w środkach agitacja niemiecka, 
zwlaszcza w dziedzinie szkolnictwa wy­
wolała żywy odruch w społeczeństwie 
polskiem 

W województwie śląskiem odbył się , 
szereg wieców protestacyjnych przeciw tej 
bezczelnei robocie Niemców. Jezeli pro 1 
paganda ta nie ustanie. spOłeczeństwo' ślą­
skie chwyci si~ silniejszych argumentów, 
ani~eli protesty. 

W ostatnią niedzielę odbył się w Kró­
lewskiej Hucie wiec w sprawie gwałtów, 
popełnianych przez Niemców przy wpisach 
szkolnych Przeszło 13.000 zebranych pod­
niosło protest. Wiec zagaił p. Kornkie. 
przemawiali m i. Furgoł, Wieczorek, Pu .. 

ławski, Cieśłiński. Wszyscy mówcy pod­
nosili znaczenie szkolnictwa polskiego dla 
przyszłości państwa, piętnowali teror nie 
mieckich przedsiębiorstw, stosowany wzglę­
dem swoich pracowników niechcących za· 
pisywać dzieci swoje do szkół niemieckich , 
Zebrani zwracają się z apelem do wlarjz 
woiewódzkich ażeby baczniejszą opieką 
otoczyły różne Rtalhelmy, Werwolty i 
Volksbundy i aby wydaliły z granic wszyst­
kich optantów niemieckich agitatorów 
przeciw szkołnictwu polskiemu. Po wiecu 
uformował się olbrzymi pochód manifesta­
cyjny. Dzisiaj delegacja wiecowa przed· 
sławi uchwalone rezolucje władzom woje­
wódzkim w Katowicach. 

-:-:-:-:-

Przerwanie rokowań polsko -litewskich. 
Rokowania polsko-litewskie zostały 

przerwane wskutek odmowy delegacji li­
tewskiej l11a zaw:ude umowy, mocą któ­
rej Polska mogla'by uzyskać na Litwie 
prawo stworzenia ko.nsulat'll i nawiązCllnia 
z Litwą koniecznej komunikacji telefoni­
cZ:1ej, 'Pocztowej i tranzytowej. 

Wskutek przerwania, rokowań olbie de 

legacje podpiszą protokół z przebiegu 
prac dotychcza.sowych i uzgodniemia p'o­
szczególny.ch punktów, co do 'kiórycb do 
sZlło do porozumienia. Dla załatwienia 
spraw, co do k'iórych nie uzyskano porozu 
m!C\nia, będzie z'Wołana następna konfere11 
cja. 

--~o--

B. oficerowie carscy zerwali sztnndary 
z kiosku sowieckiego na Targach Wschodnich. 

(Telefonem od naszego koresponde'!lta). 
Lwów, 16. 9. - Zamknięcie Targów 

Wschodnich zosta!o zald6cone incyden­
tem, który njewątpliwie znajdzie głośne 
echo. 

O zmroku zjav,ili się na placu wysta­
woWym czterej ludzie, którzy zmyliwszy 
czujność posterunku 'Policyj'ne~o, rzucili 
się niespodziewanie w kierunku kiosku, 
zajmowanego przez Sowiety. Osobnicy ci 
zerwali sztandary z emblematami sowiec­
kiemi, poczem rzucili się do ucieczki. 

Policja puścifa się za nimi w pogon i 

aresztowała ich. Komisarz p.olicj, pełniący 
stużbe na Targach Wschou.nich, Konarsk.i, 
stwierdził, że aresztowani, Z!najdujący się 
w sianie pijanym, są byłvmi oficerami żal1 
darmerji carskiej: Aleksandrow.icz, były 
pułkownik żandarmerji rosyjskiej, Wrodzi 
mierz Korczakow, byty putkownik żandar 
merji rosY'jskiej, Saweli Maluin byty ofj­
cer żandarmerii rosyjskiej i S. Orabowskii 
były agent ochrany rosyjskiej. Wszyst­
kich czterech aresztowanych osadzolno w 
areszcie . 

--;--

Wielka a cja Watyk,anu. 
Paryż, 16. 9. - DG>noszą z Rzymu, że 

po zakończeniu uroczystości roku święte­
go Watykan przystąpi do z\vo!ania kon­
syljum ekumenicznego, w którem mają 
brać udział zastępcy narodowy:::h cerkwi 
ortodoksyjnych. 

W związku z tern działają apostolskIe 
delegacje w Rumunji i Bułgarji, jako też 

odbyWają się rokowania o zawarde kon­
kordatu z Jugostawją. 

Wysłano już także specjalne misje Le­
nedvktyn6w i jezuitów do Rosji. 

Powrot kościoła ws'chodniego do koś-o 
ciota katolickiego jest głównym celem o­
becnej a"<:cji kurii apostolskiej. (AW.) 

--::---
, 
l 
\ 
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sc.e, poczem. 'bu11ę tę wręczy metropolicI­
D]Onlz~mu, lako głowie cerJkwi prawo. 
sla wmeJ w Rzeczypospoli~ej. 

. N~ trro;zystośc: obecnych będzie pię­
CłU bl.SIk,Upow prawosławnych w POls 
premJer. Grabs~i i członkowie rz~du, o~~' 
delel~ac.1a koś'cloła prawos'ławnego w ~~ 
n:un,l!, która ~ Buikareszcie przyftącz'i'h 
SIę ;Io deleg'aql stambulskiej. Delega'cja TU 
mun'Ska przY'była specja1nie dla zamamiłe. 
stowa,nia braterskich uczuć cerkwi rumuń 
skiei dla samoistnej cerkwi IPralWoslaw:ne' w Polsce. l 

D.elegacja patrjarchy stambulsk:iego 
przyjęta będiie ,ioutro ;przez p. PrezY'den't3 
Rzeczypospolitej, a 'wieczorem podeJmo­
wa,na będzie w Prezydium Rady Mini­
Mrów przez p. premjera Grabskiego. 

Tragftczny zgon konsula 
francuskiego Vi Gdyni .. 

(Tel. wl. "Ł6dz'k. Echa Wiecz."') 
Gdańsk, 16. 9. - W sobotę ulegl nle­

s.zczęśliwemu wY'padkowi konsul francu­
ski w Gdyni, De Mo'nier, k1óry w czasie 
ładowania węgla na statek estoński zostal 
przyg-nieciony. Przewieziono go w stanie 
ciężlkim lJ1atychmi~t do lecznicy, lecz 
zmarł tam w niedzielę. W tragicZlnie zmar 
tym traci Polska swego szczerego przy­
jaciela. Ciało jego zosianie przewiezione 
do Szwaj1carji. ' -----..... , 

Łańcucki w Warszawie zostat 
skazany na 3 lała więzienia. 

W dniu wczorajszym w warsz. Sądzie 
Okręgowym pou przewodnictwem sęd2'łe­
go Kracowskiego rOZipatrvwana była spra 
w,a posła komunistycznego Łańcuckiego. 
o'skarżonego o l>Odburzanie ludności do ror 
ruchów na wiecu UTząjdWJ1Y1l11 na plact: 
StarY'nkiewicza w Warszawie. Oskarża i 
proKurator Kowalewski, broni! adw. Du, 
racz. 

Sąd po krótkie jnaradzie skazał posła 
Ła:ńcuckiego na 3 lata ciężkiego Wtięzienia 
W drugiej swej sprawie o rozpowlSzech.ni<. 
l1Iie drukiem haseł wywrotowych zosta: 
uniewinniony. 

Gorączka złota w Bol­
szewji. 

Jak donoszą sprawozdania władz bol­
szewickich, w nowo-odkrytych kopal­
m'iach ztota nad rzeką Aldan w SY'berj~ 
zebraro się około 12 tys,ięcy kopaczy. 

Jeszcze zawsze nadciągają świeże ,za· 
stępy z TMnych stron świata, z Ja-ponjL 
Korei i Chin, ale 'los ich jest opłakany i 
zwiększają tylko szeregi już i talk: licznych 
bezrobotnych. 

Komisja bolszewicka, badająca fam­
tejsze warunki, przypuszcza, że w całym 
tym okręg-u kopalnianym znajduje się oko 
ło 400 tonn złota. Wielkie trudJności spra 
wj'a dostawa żywności do tegO o 500 kilu· 
metrów od Jakucka i o tyleż od najbliż­
sze{!"-o punktu kolejowego 'oddalonego za-
kąt'ka. \ 

Najbogatszą w złoto jest dolina rzeki 
Tumten, uchod,zą.cej do A,ldanu, dopłyv.r'u 
rzeki Leny. 

W roku ubiegłym z Jakucka drogą do­
tąd nieprie~vaną wypłynęły dwa stat· 
ki, wioząc okO'lo 200 tOllln żywności. W y­
prawie tej udało się dotrzeć na ouleglość 
'okoto 45 kilometrów od kopalni złota. Oc1 

tego czasu samoloty dostarczają PWy· 
wienia. 

Potworzyły się naturall1lie już i "Ja , 
czejki komunistyozne", za'łożono filję ban­
iku,.. państwowego, a 'przedewszystkiem 
trust "Aldanzołoto", mający zorganizo­
wać kopalni,ctwo i obejmować złoto od 
kopaczy. Trust jest w posiadaniU l!1'aj'bo­
gatszych działów i wydzierżawia je ko­
paczom za oznacz'oną ilość Z'lota. 

Przeciętnie jeden dvień pracy daje ko­
paczowi 1/4 funta rosyjskiego krug,zczu. 
ale są i działki, na których 'i,do funta d(')jść 
można. Całe zloto, piasek czy kruszec, 
musi być oddawane trustowi. Pięć fun­
tów, to najwyższa dozwolona ilość ztota 
z którą wolno kopaczom Opll( "'2 okręl 
kopaltniany. 

--...(0 - ... 
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Reorganizacja w łódzkich UIr zędach skarbowych. 
MIASTO POSIADAC BĘD ZJE TY:LKO SZEŚC URZĘDÓW. 

ex) Z łódzkiej Izby Skarbowej dowia 
dUjemy się o nowej reorganizacji urzę­
dów skarbowych i komisyj sza,cunko­
wych. 

Znosi się 1slniejące na 'Obszarze m. Ło­
dzi tfrzy urzędy skarbowe [ oplat skarbo­
wych, a l!J.a ich miejsce utworzone będą 
w ilości 6-ciu 'U'rzędy skaroowe według 
następująceg'o podziału terytorjalnego: 

1) Urząd J dla dzielnicy miasta, poło­
żonej między ulicami Konstantynowską. 
Nowomiejską i Zgierską; 

2) Urząd II dla dzielnicy miasta poło­
żonej między uHcami Konstantynowską, 
Piotrkowską j Al!J.drzeja; 
. 3) Urząd III dla dzielnicy miasta, p'olo­
żone,j między ulicami Andrzeja, Piotrkow­
ską i Rzgowską wraz z Górnym RYlI1-
kiem; 

4) Urzą<l IV dla dzielnicy miasla, po­
łożonej między ulicami Zgierską, Nowo­
miejską i Pomorską; 
, 5) Urząd V dla dzielnicy miagta pO'lJ­
żonej między ulicami: Pomorską. Piotr-

kow,;lcą, PrzeJazd i Konstytucyjną; 
6~ Urząd VI dla dz.ielnicy miasta, po­

tożol l1l ej między uHcami: K'Onstytucyjną, 
Prwfa'zd, Piotrkowską 1 Rzgowską. 

OoDtyClhczasowe agendy :z;niesionych 
urzędów skarbowych podatków d opIat 
skarIbowych przech'Odzą do terytorjalnie 
wla:śdwych nowo-utworzonych urzędów 
skarlvowych podatków i o:pta.1 skarbo­
wy(~h. 

Ts tniejące dolychczas w liczbie 9 przy 
urzę>dfach skarbowych podatków i opraf 
skarlJowych komi'sje szacunkowe do 
swa.w podatku przemysłowego dla m. 
Łod:z;i znosi się l równocześnie tworzy się 
12 11 owych komisyj szacumkowych do 
spr~w podatku przemysfowego po 2 przy 
k\łżlĆ!ym z nowQ-urworzonych urzę-dów 
s!ka,rbowYoC!h podatków i o.płat skarbo­
wych w składzie po 12 członków, 12 za­
stęr./Ców _ ,i 15 przedstawicieli ptatników. 

Reorganizacja powyższa wkr6tce we1-
dzjli~ w życie. (o). - .. ~-

Państwowy po~atek przemynłowy za I-sze półrocze. 
OSTATECZNY TERMIN WPŁAT UPŁYw'A W DNIU 15 PAŹDZIERNIKA. 

. ex) Z Łódzkiej Izby Skarbowej dowia 
Otljemy się. że nakazy płatnicze na pań­
stwowy podatek przemysłowy za I póf­
rocze 1925 r. 1JOstały rozesłane. 

, Kwoty wJllmierzonego podatKU nale­
zv wplacić do Kas Skarbowych naj;póz­
niej do 15 października r. b. 

Od ustalonyclt sum obrotu i obliczo-
1'!ych kWlOt podatku mogą być wnoszone 
odwołania za' 'Pośrednictwem KQmi'Sji Sza 
cunkowej do Komisji Odwolawczej VI. 
terminie do 15 'Października r. b. 

Przedsiębiorsl'wa i z,ajęcia podlegaja­
ce podatkowi przemysłowemu, które po­
ciągnięte zostały do opodatkowania 1>0 15 
września r. b. i otrzymały po tym termi­
/Ile nakazy płaJtnicze. mogą. wnosić odwo­
tania od ustalonych sum .obrotów i oblicZ() 
llych kwot podatku za pośrednictwem 

KlQ'misji Szacunkowej do Komisji dwo­
la1N'czej, w ciągu 14 dni, licząc od dnia 
n.a;sfęP11ego 1>0 doręczeniu nakazu płatni­
C1J~O. 

Te przedsiębi'Orstwa i zajęcia winny 
'\VPTacić podatek przemysł'Owy w ciągu 8 
dnl<i, licząc od dnia na'Stępnego po doręcze­
niu nakazu płatniczego. 

Prawo w.niesienia ()dwolania nie przy 
shgu}e temu płatnikowi. który wbrew 
~'zepisom ustawy o podatku p.rzemysło­
W'}"Ill, bądź wcale nie złożył zeznania o 
dbrocle bądź dożył je piO terminie. Od-

'olanie takiego płatnika nie bę.dzie rozpa 
U'ywane. 

Wniesienie 'Odwołania nie wstrzymuje 
obowiązku uiszczenia padatku w przepi-
sanym terminie. (o) 

--X'--

Ze światowego rym.ku wełnianego. 
Sydney. Na ostatn,i'ch aukcjach w Sy­

dney panowało wieHde ożywienie. Ceny 
na'Ogol przez caly czas trwania aukcj,i po­
wstały utrzymane. Wy.bór, któTY na po­
czątku aukcJi dawał bardzo wiele do ży ... 
czenia, przy końcu aukci,j uległ ~naczne­
mu polepszeniu. 

Melbourne. Na aukcjach w Melbourne 
wybór wełny był bardz.o sk~py, rynek 
jednakże dość ożyw1iony. CeillY na po­
czątku aukojt wtrzymane, po-a koniec ule­
gły wzmocnieniu. Gtówllymi odbiorcami 
wef:ny w Mellbourne byli Ameryka oraz 
f'rancJa w z.naĄ:znie mni-ejszym jednak 

rlotmiu byJy reprezentowane Jap.o'nja, 
'Nto'chy i Anglia. Zaznaczyć należy, iż 
:na aukcjach tY'ch Niemcy, które dotych­
,czas należały do dość p-owarnych odbior­
CÓW, nie byty reprezentowillne zupełnie. 

Naog6t, wdna poch()dząca z nowego 
s'trzyżenia, jest pod wzgll}dem jakOŚCi zna­
cznie lepsza od wełny z 1)oPTzedniego se- I 

ronu. Zawartość Wilgoci w niej jest ta 
sama, jednak jest w niej wUe'ce1 ndeco czą­
stek roślinnY'ch. 

W p.rzvszłym tygodniu p'rzypu!Sz,czalna 
podaż welny w Sydney wY1l1iesie 28,000 
bel, w Geelong zaś 15,000 bel. (ah.) 

Kryzys przemy'slu hutniczego. 
ex) W czerwcu 11'. b. na całym ob­

.5zarze Polski czynnych byto 11 wielkich 
piec6w, WiOlbec 20 w st~zniu r. 1924. 
Charakterystycznemi dla spadku pro­
dukcji hutnicze~ będą cyfry sp.adku t>r'O­
dukcji surówki odlewniczej i stali. W ro-, 
ku 1923 p.rzeciętna miesię.czna wyno'Sit~ 
dla surówki 43,4, stli 94,6 tysięcy to,nn. 
W roku 1924 przeciętna m~esięcz.na wy;.. 

nosiła 19 tysięcy tonu dla surówki. zaś dla 
stali 52,4 tysięcy tonn. Obliczenia powyż 
sze 00 do stali uwzględniaja tylko zlewki 
martenowskie, bessemerowskie, stal z 
pieców elektrycznych oraz odlewy stalo­
we. W roku 1925 przeciętna miesięczna 
])roduk'cja dla surówki wYil10sHa 6, dla 
stali zaś 70 tysięcy tOolln. 

--;-:--

Bank dla handlu i przemysłu a P . KorfantYII 
"Tygodnik Handlowy" donosi: 
"W związku z ustanow.ieniem nadzO!ru 

Sądowego nad Bankiem dla Handlu i Pr'l;e 
lllystU, wviaśniła się w tej \!Jlstytucji rola 
p. Korfantego. W J)oczątkach roku bieaą­
:ego p. Korfanty zaofiarował swoje 1]10-
"alne poparcie -przy uzysk~niu kredyt~iw, 
znajdującemu się w poważnych trucfuo-
5ciach finansowych wyżej wymieni'OnC1.TIU 
Bankowi; wzamian za to zażądał od 

głównych akcjonarjuszów, by ci zobowią­
zali s,ię mu usta'pić część swo-ich akCji po 
bajecznie ni'skiej cenie, przyczem zastrzegl 
sobie- p. Korfanty, że chwilowo nie wnosi 
należności za, owe akcje, a zostaWlia sobie 
opcję do l lipca 1926 r. 

Jak widzimy. p. Korfan~y byt mocno 
J)lt'zCIWidujący. Nie angażują.c się zl1ipetnie 
finansowo, odg'ryw,ał rolę kierującą w 
Banku." 

Położenie na rynku zbożowyrn. 
Niepogoda w ostatnich dniach OJ )ÓŹ­

.1iając proces młocki. wplynęła lliek{'f[zy­
stnie 'o,a fozwój ruchu kansportów eks­
portowych. Skutkiem tego podaż żyłta na 
Tynku krajowym cokolwiek się zwjęlW'SZY­
ta Ceny osiągnęły zupełne zr6wna:nie z 
obecnemi cenami na rynku euro.pe~3kim. 
Niemcy w dalszym ciągu nie wchod zą w 
rachubę, jako importerzy p'olskiego żyta. 
Jednakie gros tranzakcyj załatwia;Jl e by 

Wa przez firmy niemieckie. które pOśredni 
czą przy zakupie zboża polskiego w Danji 
Hołandji i Czechosłowacji. Transporty 
pr~eważ.nioe idą tranzytem J)lt'zez Niemcy. 
Na rynku krajowym nastąpiło pewme od­
pr~enie sytuacji! skutkiem z.więl{szenia po 
pytu. Warunki kredytowe przedstawlają 
się w miesiącu bieżacym cokolwiek lepiej 
ni,ż w ubiegłym. 
~-

Przemysł krajowy na wystawie 
w Kiszyniowie. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
oraz Ministerstw,o M. S. Z. przyczyniło się 
do wyjazdu ruchomej wystawy prób i 
wzorów przemysIu krajowego z Katowic 
do Kiszyniowa, Wyjazd ten nastąpił 14: 
b. m. Poraz pierwszy więc na dorocznej 
wystawie w Kiszyniowie reprezentowany 
będzie przemysł polski 

Zniżka ceny żyta. 
Wysokie ceny na tyto, notowane 

ostatnio na rynku wewnętrznym przy po­
ważnem osłabieniu cen na rynkach zagra­
nicznych, wywołary znaczne zmiany: zapa­
sy. które były przeznaczone na eksport 
e~ierowane zostały na rynek wewnętrzny. 
Nawet Poznań, który wyłącznie niemal 
pracował na eksport ofiarował w dniu 
wczorajszym tyto Warszawie. Wobec nie 
wielkiej rojemno§Ci rynku wewnętrznelJ'o 
i przesilenia w młynarstwie, większa po' 
dat obniżyła ceny. Wczorajsze transporty 
ulokowane zostały po cenie 18,5 zł. za Iq 
parytet Warszawa. Spodziewana jest ,w 
najbliższych dniach dalsza zniżka, prawdo­
podobnie do 18 zł. Decydująca zniżka 
nastąpić ma w połowie względnie w koń , 
cu paidziernika, gdy ukończą się roboty w 
polu i rozpocznie się intensywniejsza młoc­
ka Inne gatunki zbóż bez zmiany. . . . . -.-.-.-.-

PEWIEN ODŁAM KUPCÓW DAŻY 
DO MORATOR.lUM. 

ex) Wobec mnożących się niewYIP~a­
calnl{)ści szeregu firm, wśród szerokich 
mas kupiectwa zrodził się pew,ie;n Ś'rodek 
ratunku plan ogIaszania przez rząd mora 
'torjum wewnętrznego na pewien okres 
cz.asu. 

Z propozycją ta grupa kupców fódz­
kich postanowiła wystąpić na zebraniu 
kupców, jakie ma się odbyć z inicjatywy 
wszystkich organizacyj kupieckich. w ce­
lu omówienia kafastrofa,lnej sy,tuacji w 
handlu. 

W raz,ie, gdyby rząd na p.ropozycję tę 
z.godziła się niejedna firma. która zmuszo 
na została dopuści'ć weksle swoje do 
protestu zdoła'łaby w międzyczasie pozy­
skać niezbędny kaJPitał. lub środki kredy­
tu, dzięki którym egzystencja firm b:\"ta­
by uratowana. 

Radzić nad nLm będą osoby. stojąoce na 
czele onranizacY'j kupieckich w Łodzi. b 

TRUDNOŚCI FINANSO\VE W NIEM­
CZECH. 

(ex) Kryzys gospodarczy w Niemczech 
przybiera coraz bardziej gwartowne for­
my. GłóW'l1ym jelgo p'Owodem jest zUlPet­
ny brak kredytu. na którym byloparty 
cały przemys!. W obawie przed katastro~ 
fą walutową rząd musia-ł zaprzestać do­
ly..:hczas-owej 1)0 li tyki przy pomocy któ­
rej potrafił utrzymać rozwój gos'PQdarczy 
i ograniczywszy nal.tle kredyty. spowodo­
wał krach ogólny. W bieżącym roku skut­
kiem tego o,g-lositlO niewypłacaLność prze­
szło 5000 firm. Jest to tembardziej jaskra­
we. że w roku 1924 zdosilo upadłość za­
ledwie 500 fi'l'm. a w roku 1923 tylko 22 
firmy. WśrOd upadł'Ości w bieżącym roku 

i znajdują się na.jwięksle domy niemieckie. 
uważane dotychczas za zupełnie solidne. 

O trudn'OŚci,ach finansowych Niemiec 
świadczą też minimalne obroty na tego­
rocznych Ta,rgach Lipskich. gdzie zupeł­
nie wstrzymano się od z.akup6w. 

Obecne położenie finansowe Niemiec 
jest nader pouczające i stwierdza jeszcze 
raz niebezpieczeństwo zbyt h'Ojnych kre­
dytów, które albo doprowadzają do in­
flacji, albo przy ich nagIem koniecznem 
ograni,czeniu wywołują o,gólny kryzys go-
spodarczy. ' 

Notowanla złotego. Za 100 zf.otych: I 

Zurych 87,50, Wiedeń czeki 119,35-
119,85, banknoty 118 - 119, Praga 586 -
Berlin - wypraty na Warszawę i iKatbwi 
ce 71,55 - 71,88, na POlinań 71,07 - 71,43 
BerHn go'tówka 71,24 - 71,56, Gdańsk -
89,64 - 89,86, wy!ylaty l!J.a Warszawę -, 
Loindyn iZa jeden funt szterl. 2'8,50. 

Gdańsk. Not-owall1O w guldenach g'dań- , 
$kich: 100 zł. polsk 89,64 - 89,86, dolar ' 
amer. 5,31.34 - 5,32.66, czek na Nowy 
Jorik 520 - 521,30, reszta pozycyj, jak w 
oofowaniach z dnia 14 b. m. 

Londyn. Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4,84 5/8, Holandja 12,06 1/16, 
rramcja 102,70, Bel'g'ja 110,80, Wtochy -
118, Niemcy 20,36, Szwajcarja 25,11, liisz 
pan.ja 33,60, Portuga!ja 2,50, Danja 19,60, 
Szwecja 18,06, Norwe,gja 22,52, flelsing­
fors 192. 

Paryż. Notowatt1ia końcowe. Londyn 
W2,67, Nowy Jorl<: 21,197, Be,lgja 92,72,- , 
Hiszparuja 306, W~ochy 87. Szwajcarja 409 
Holandja 852, Norwegja 454, Szwecja -
569,50. Praga 62,80. 

Zurych. Notowania końcowe. Paryż-
24,45, Londyn 25,12, Nowy Jork 5,18,2, ' 
Belgja 22,80, Wlochy 21,40, Hiszpanja - ' 
75,25, liolandja 208,40, BerHn 1,23,3, Wie­
deń 73,05, Sztokhotm 139, Oslo 110, Kopem 
haga 128, Sorja 3,75, Praga 15,25, Warsza I 
wa 87,50, Budapeszt 0,72,6, Bialogród 9,24 
Ateny 7,60, Konstantynopol 2,94, Buka­
resz.t 2,55, Helsingfors 13,05. Buenos Ai­
res 208,50, Tendencja spokojna. 

Nowy Jork. Dewizy. Londyn za jeden 
funt sztrl. 4,84 3/4, tendemcja moooa. Za 100 
jednostek: monetarnyoh: Paryż 4,72,5, 
Bruksela 4,34, Rzym 4,10. Madryt 14,42, 
Bem 19,30, Amsterdam 40,20, Sztokholm 
26,83. Oslo 21,50, Kopenhaga 24.65, Praga 
2,96 1/4, Berlin 23,80, Wiedeń i Budapeszt 
0,014, Bialogród 1,78,50, Ateny 1.47, Bue .. 
nos Aires 1 peso 40,50, Rio de Janeiro 1 
mi1'reis 13,50, L()ndyn weks,le 6O-dniowe-
4,80 3{4, Lol!J.dyn weksle na okaziciela -
4,84 1/16, Montreal 4,84 3{4. 

Kopenha~a. Dewizy. LondYlI1 19,80. No 
WY Jork 4,09,5, Hamburg 97,30, Paryż ._ ' 
19,55, Antwerpja 18,20, ZUTY'Ch 79,10, Am 
steroam 164,75, Sztokholm 109,80, Oslo-
86,80 He1singfors 10,34, Praga 12,14 Rzym 
17,10. 

Sztokholm. Dewizy. Londyn 18,075, -
Paryż 17,70. Oslo 71,30, Rzym 15,60. 

Amsterdam. Dewizy. Londyn 12,05 lIs 
Paryż 11,74, Szwaj'carja 48,02,5. Kopen­
haga 61,35, Sztokholm 66,72,5, Oslo 53,115 

'BTUksela 10,89. 

GIEŁDA BA WEŁNIANA. 
Nowy Jork. 15. 9.- Dowóz bawełny 

do portów Atlantyku i Golfu 69,000, we­
wnątrz kraju 51,000, wywóz do A'nglji -
8000, na kontynent 13.000. loco 24,30 wrze 
sień 23,83, .październik 24,03 - 24.08, gru 
dzień 24,42 - 24,46. styczeń 23,75. marzec 
24,07 - 24,10, kwiecień 24,20, maj 24,33-
24,37, lipiec 24. 

Nowy Orleaill, 15. 9. - Bawełna. Loco 
23,62. październik 23,62. grudzieil 23.80, 
marzec 2,3,94, styczeń 23.81, maj 23,96. 

Liverpool, 15. 9. - Havas. Bawełna. O 
lwarcie gieItdy. Paooziernik 13,10, styczeń 
12,95, marzec 12,99. maj 12,99. 

Brema, 15. 9. Bawet.lla amerykański< 
27,50 cent. dolar. za łbs. 

-:-:-:.--:-

Wekslami będzie można regulować zaległe podatki. 
WARSZAWA. 16, 9. - WiceminI­

ster skarbu Karśnicki, przyjął delega­
cję łódzkiego kupIectwa żydowskIego, 
prowadzoną przez inżynIera Seiden­
manna, w sj.'>rawle umożliwienia kup­
com re ~ulowanla zaległych podatków 
zapomocą weksli. Wiceminisfer oświad 
cz.ył, że minIsterstwo przygotowuje pro 
jekt rozporządzenia, który zreguluje 
rzecz następująco: Weksle na zaległe 

podatki będą brzyjmowane tyllr~) iako 
zabezpieczenie, przyczem z tytuiu za­
ległośćl, zabezpieczonych wekslami nfe 
b~dą rach)wane kary za ZWłOkę. W 
ten sposób zale:ający płatnICy będą 
uwolnieni od kosztów l przykrości 
egzekucyjnych, natomiast nie wykupie­
nie weksli w terminie, powoduje egze 
kucję należności 'w ' uproszczonym try' 
bie przez władze skarbowe. 
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Wiadomości sporłowe. 

& = 

Ograoiuyt iloU lawo~ów mi~~lJlań~łwowJ[~. 
i uregulował liczbę rozgrywek międzymiastowych - oto za­

danie Polskiego Związku Piłki nożnej. 

Jednym z najważniejszych czyn­
ników propagandy sportu, klóry nie­
wątpliwie dawał bodżca do pracy w 
kierunku jak naj szerszego usportowie­
nia ogółu, są niewątpliwie zawody mię 
dzypaństwowe I międzymiastowe, bu· 
dzące szlachetną emulację wybrańców 
narodowości, przodujących w danej ga 
łęzl spórtu. I nie ulega kwestji, Iż cel 
powyższy spełniały u nas zawody spor 
towe w pierwszym rzędzie piłkarskie 
w zupełności. 

Widząc tak wielkie znaczenie pro 
pagandowe powyższych za'ł'odów zwląz 
ki sportowe, a w plerwSł.ym rzędzie 
Polski Związek, przystąpiły do pracy 
nad jaknajszerszem rozgałęzieniem swo 
ich stosunków zagranicznych I układa· 
ły swój sezon międzynarodowych spot 
kań, który zaczął w ostatnich latach, 
a specjalnie w tym roku budzić za nie 
pokojenie i to słuszne pod dwoma 
względami: po pierwsze kluby dostar­
czające graczy reprezentatywnych i znaj 
dujące się w dzisIejszych czasach w 

ciężkich opałach finansowych poczuły 
się zagrożonemi w podstawach swej 
egzystencji, widząc utratę zbyt wielu i 
po największej części najlepszych tu· 
minów na rzecz ZwiąZkÓW, po drugie 
wyjazdy graczy zbyt częste zagranicę 
powodują, iż następnie oni, wykorzy­
stawszy swoje urlopy, nla mogą być 
użyci dla gier klubowych poza swem 
miastem, poniewaZ zwalnianie ich od 
zaj~ć nie może iść w nieskończoność. 

Z drugiej jednak strony obowiąz­
kiem klubów jest dostarczanie swych 
graczy dla reprezentacji państwa a na 
wet swego rodzimego miasta, ewe:ltu. 
alna odmowa bowiem oddania zawO· 
dników do dyspozycji Związków odbiĆ 
się może niekorzystnie na wyniku za­
wodów, a w konsekwencji wytworzy 
ujemną oplnję zagranicy o stanie spor 
tu w naszym kraju, co nie jest chyba 
pod każdym względem wskazane. 

Jakie jest wiec wyjście z tej sytu 
acji? Trzeba wybraćt~pośrednią drogę 
t. j. ograniczenie ilości zawodów mię' 

--------------------------------------------
.. Dol{qd pójdziem9 wieczorem. 
. r· ~r. :-; " TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski ~ra w dalsz~ ciągu dziś i ju­

tro i w piątek , czarowną, przepięknie wystawio­
na baśń sceniczną Szeks.pira .. Sen nocy letniej", 
przyjętą entuzjastycznym aplauzem zarówno 
przez publiczność jak przez krytykę, tak łódzką, 
iak stołeczną 

Znakomi·ty krytyk Jan LorenŁowicz pisze w 
warszawskim "EkspressJe porannym", Iż "wldo­
wlsko łódzkIe "Snu nocy letnIej" stoI pod wzglę­
dem całoścI efektów znacznIe wy:teJ, nl:t analo· 
giczne widowisko w WarszawIe" 

Początek przedstawienia "Snu nocy letniej", 
plmktualnle o godzinie 8 m. 15, koniec parę mi­
nut po jedenastej. 

W pełnych próbach sytuacyjnych pod kierun­
kiem reżysera Władysława Ryszkowskiego nie· 
grana w Łodzi znakomita komedja spółczesna w 
3-ch aktach Stefana Żeromskiego "Uciekła mI 
prze.pióreczka" z Jadwigą Gzylewsoką, Alfredem 
Szymańskim, Jadwigą Żmijewską, Jerzym Wo­
skowskim i Janem Kochanowiczem w rolach głó­
wnycn Oprawa dc-koracyjna Bolesława Kude­
wieza 

Jednocześnie reżyser .Jan Kochanowicz od­
bywa próby z poematu dramatycznego Zygmun­
ta Kras·ińSlkiego "Nieboska Komedja". 

TEA TR POPULARNY. 
Dziś, dnia 16 b m. po raz drugi przemiła kon­

'uszowa komedja A. Małeckiego "Grochowy wie­
niec", który na wczorajszej inauguracH zyskał 
ogromny aplauz u publiczności. 

Akcję urozmaicają śpiewy i tańce narodowe. 
Reżyserował J. Pilarski. Udział biorq pp. 

Dunajewska, Bronowska, Pttthalski, Górecki, J. 
Pilarski, Galęcki, Urbański. Zawieyski. 

W antraktach orkiestra pod batutq kapelmi­
strza Z. PiJarskiego odegra utwory ..Moniusz.ki, 
Kartowicza i Szopena. 

Kasa czynna codz. w gmachu przy ulicy Dgro­
dowej 18 od 12 - 3-ej i od 5 - 10 wiecz. 

MUZEUM MIE.JSKIE (PIotrkowska 9t). Dzlafy: 

etnografl;:zoo-hlstoryc~ 1y I przyrodr.· ~zy. 

8twarte :odziennie od 10 do 14 ł 16 do 19. 

POLSKA V. M. C • . ~. (PiJt ") \'.' ~k:1 ~Q) CzytelnIa 

pism I biblJoteka otwarta codziennie od 4 _ '!: t 
wle;:z6r. .. ... 

Wystawa Park im. 

malarstwa. . ~~+ 
~~~ 

Sienkie-

rzeźby wic za.) 

i grafiki. tJ. . ~ Otwarta .fIl. . ~.' ~ N 
Czytelni~ ~W'~ODZI .~ od godz, 

i audycje 10 rano 
radjofoniczne .~~. do 23 w. 

CZYTELN1 ~ TOW. PRZY.JACIÓł.. rRANCJI (Piotr 
kowska 103) otwarta codziennie od godz. 6 
(Jo 8 wlecz. z wyjątkiem §wląt I plątk6w. 

TOW ARZVSTWO .. WIEDZA", ut. PIotrkowska 
Nr. 103. Czyt.elola pism dostępna dla WSZyst­
kich od godz. 5 do 8 codziennie. 

-:-:-:--~-

.. C~sino" - "Cesarzowa". 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 I 10 wiecz. 

"Czary" - "Ucieczka przez puszcze". 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.30 i 9.30 wiecz. 

"nOm I ,,~OWV u_ "Kobieta ze skazą". 
Pocz. przedstawień o godz. 7 ! 9 wiecz. 

Orand~KłflO - "Apasz w białych ręka..' 
wiczkach 

Pocz. o godz. 5, 7 i 9 wiecz. 

"Luea" - "Żelazny człowieU". 
Pocz. przedstawień ~ g. 5.30, 7.30 I 9.30 wiecz. 

Mje1~'I; Kin", ... ~t(,flraf Oświ~t(\wy -
"Trzej Muszkieterowie". 

Pocz. przedstawień o godz:. 5, 7, 9 wiecz. 

"Nowości" - "Przy kominku" 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 6.30, 8 I 10 wlecz. 

"Odeon" - "Nasza bolączka" 
Pocz. przedstawień o godz. 4, 6, 8 I 10 wiecz. 

,.Reduta" "Kobieta 40·letniau
• 

Pocz. przedstawień o godz. 6, 8, I 10 wlecz. 

Resursa - "Królowa. gór" 
Pocz. przedstawi~ń o godz. 7 l 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
"Czar nocy" 

Pocz. przedstawień o godz. 5.30, 7.15 I 9 wiecz. 

Teatr Miejski - "Sen nocy letniej". 
Początek o godz. 8.15. 

Te - ', Poputarny ....,. uGrochowy wieniec". 
'Początek o godz. 8.15. 

dzynarodowych, oraz uregulowanIe li­
czby zawodów międzynarodow)' ch. któ 
ra winna ulec absolutnie redukłcjl. 

Rzuca się w ()ko każdemu, nAwet 
nie obznajomlon€mu z istotnym stanem 
rzeczy, Iż w układaniu zawodÓ' -N mię­
dzynarodowych, brak jest międ2 :yzwiąz 
karni naszymi harmonijnej i sys tematy 
cznej pracy, co z kolei rzeczy odbić 
się musi dotkliwie na to warzy stwach 
sporiowych, które wypełniając swoje 
obowiązki względem Związków, mają 
zarazem l prawo domagać się of.:hrony 
swoich interesów. 

Dotychczasowym rezultatel3" tego 
było, iż na zawody międzypaństwowe 

Przed mecz'em 

zagranlc~ jechać mUSiała przewatnfe 
drużyna słabsza od te}, kt6raby mogła 
godnie bronIć barw państwowych Pol­
skI. Taki zatem system nie oże sle 
dłużej utrzymać. musi w interesie do', 
bra sportu ulec zmianie, a zająć się 
tern winno najbliższe walne zgr'lmadze 
nie polskiego Związku piłki nożnej, 
które jednak nie może zapomnieć o 
tern, iż zawody mlędzypaństwQwe sa 
jakby tym pomostem, łączącym Zwią~ ' 
zek państwowy danej gałęzi sportu z 
szerokieml masami publiczn . Ci I wy­
razem zewnętznym rozwoju tu da­
nego, nawet kraju. 

·. 0. 

arta--Ł.K.S. 
Będzie szalona emocja, jeśli sędzia zawody poprow :Jzi 

lumiejętnie. 
Jesienny sezon piłkarski 'est bez- Stosunkowo najsłabszym punktem Warty 

sprzecznie bardziej obfity w interesujące był brak obrony obdarzonej silnym i pe· 
spotkania njż poprzedni, letni. Kail:fy z wnym wykopem; dziś jut na to odpowie­
nas pamięta jeszcze spotkania naszej dru- dzialne stanowisko zdążyła wyszkolfć god­
zyny reprezentacyjnej z Poznaniem i ~ar- nych zastępc6w. Całość wilCC przedstawia 
szawą, nie przebrzmiało jeszcze walnq zwy- się dodatnio. 
cięstwo ostatniej niedzieli nad . g6rn~.ś\ląza. Jeśli weimiemy pod uwagę nienagan· 
karni, a już w najbiiższym czasie, bn w ne zachowywanie sią gości na boisku w 
nadchodzącą niedzielę będziemy ni owu stosunku do rozstrzygnięć sędziego. łatwo 
świadkami gry niezwykłej i emocjonu;.ącei. zrozumiemy jak ładna czeka nas gra. O 
Drużyna naS)lego mistrza podejmować , bę- drużynę Ł. K. S. iesteśmy zupełnie spo­
dzie u siebie Wartę poznańską. Whdo- kojni. Zahartowanie w ostatnich roz · 
mem jest jak ważną rolę odegrała drui :yna grywkach międzynarodowych, zdobyta ru­
Warty w tegorocznych rozgrywkacIl ' o tyna, no i silna wola zwycięstwa, to czyn­
mistrzostwo Polski, sięgając już po raz niki kt6re pozwolą im wyjść z tego spot­
drugi, nie bez pewnych szans, po ten za· kania honorowo. Żaden przeciwnik Warty 
szczytny tytuł. nie może być pewien zwyciestwa przed 

Drużyna ta złożona z graczy dos lko- definitywnem ukończeniem gry. . i 
nale technicznie wyszkolonych rozumie Pożądanem byłoby, ażeby kierowni et'

l dobrze czem jest akcja zespołu. A tak wo zawod6w oddane zostało w ręce od­
Warty pod kierunkiem Stalińskiego pięknie powiednie, gdyż gra prowadzona urniejlCt. , 
kombinuje w polu, a w sytuacjach p~)d- nie staje się interesowniejsza o czem zre- I 
bramkowych umie się zdobyć na silne i sztą przekonaliśmy się na meczu ubiegłej 
celne strzały. niedzieli. R. ) 

Linji pomocy z naszym interna~jol!la· .~ :--:-:-- ' .•• ~ 
lem Spojdą nie wolno r6wniei: nic zarzuc ić. " r.. '1:\ __ ... _____________ ... __ DIIII ____________ .. f,...~;~ 

OTW ARCIE TEATRU .. GRAND-KINO·'. 
A więc przybyło nam od niedzieli ub. iesz~:e 

jedno kino, nowy przybytek Dziesiątej Muzy, kUj; 
ry zarówno ze względu na miły i elegallcki lokal. 
jak i na dobór zapowiedzianego repertuaru, stlJl'­
nie w szeregu najbardziej lubianych. 

Otóż zamknięty przed ki~koma miesiącami te.· 
atr "Grand-Kino, objęła nowa dyrekcja i po grun 

• townym remoncie, który trwał kilka tygodni, Q­

tworzyła podwoje tego kinematografu, który dzl~ · 
ki luksusowemu urządzeniu, odpowiadającemu nal 
wybredniejszym wymaganiom estetyk!, poczuci ... · 
llr·tyzmu i wygody, z wszelką pewnością stanh.'; 
się wkrótce ogniskiem, skupiającym. w swych 
murach na}szersze sfery naszego miasta 

Jakość wyświetlanych obrazów - postawi. 
"Grand-Kino" poza wszelką konkurencją. 

Inauguracyjne przedstawienie odbyło się w nie ' 
dzielę o godz. 12-el w potudnie w obecności przed 
sta wi ci eli prasy łódzkiej oraz zaproszonych go­
ści 

Otworzy! sezon sensacyjny dramat pod tyto 
,.Apasz w białych rękawiczkach" z Włodzimie­
rzem Gajdarowem w roli tytułowej. 

Brak miejsca zmusza nas do ogran1czenia się, 

jednak w dniach najbliższych damy szczegółowe 
sprawozdanie z premjery. 

Do sprzedania 

Autobus 
mało używany "Chewrolet". 
Obejrzeć można Kilińskiego 39. , 

Do Akt. 928, 946. 
947, 1925 r. . 

Ogłoszenie 
Komornik przy 

Sądzie Okręg. w 
Łodz:iST ANISŁAW 
DULKOWSKI. zam 
w Łodzi. przy ul. 
Gdadskiel nr. 6 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. post. Cyw. og­
łasza, że w dniu 23 
września 1925 r. od 
godz. 10 rano wŁo 
dzi. przy ut Piotr­
kowskiej pod nr.92 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości nale:tą­
eych do firmy. Pol­
ski Dom Handlowo­
Agenturowy "Pol­
dom" i składających 
się z siedemnastu 
sztuk towaru na 
męskie ubrania i 
palta. z kasy ognio­
trwałej, maszyny do 
pisania, ocenionych 
na sumę 1270 zł. 
Łód.t. d. 13.IX-25 

Komornik 
S. DuJkowskl. 

• Do akt. nr. 134 
1925 r. 

Ogłoszenie 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI. zam. 
w Łodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10. na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza. że 
w dniu 1 paździer­
nika r. b. od g •. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Andrzeja N. 46 
odbędzie .ię w n. 
terminie sprzedaż 
przetargu publicz­
nego ruchomości 
należących do. Sa­
lomona Szykiera i 
składaiących się z 
mebli oszacowa­
n}"Ch na sumę 3280 
zł. -
Ł6dź. dn. 12/9. 25 r. 
Komornik 

ZAJKOWSKI. 

SZKOŁA TAŃCA 
ST. ZABORSKIEOO 

(Czł. Zw. Naucz. Tańca Rzeczyp. Polsk.) 
ul. Narutowicza 31. 
(Dzielna) I piętro front. 

przyjmuje z a p i • Y ua lekcje, 
codziennie od 3-4 pp. i od 7 - 9 W. 
W programie na r. b. Zjazd Naucz. 
Tańca ujednostajnił i przyjął. oprócz \: 
tańców narodowych, następujące no- ! 
WOczesne: One-step. Boston. Foxtrott • . 

Blues. T i Florida. 

JA 
P O L E C A Z .N A N E" J D O B R O C I ---------------

MYDŁA t:OALEt:OWE i .arłyku,ły kosnletyczne 
• 

, 
• 
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Dzień w foazi. 

Pierwsza ofiara kanali­
zacji. 

(r) w dniu wczorajszym przy zbiegu 
t!.ilic Przeja.zdu i Sienkiewilcza ulegl nie­
nczęśliwemu wypadkowi robo"tnik wy­
działu ka,nalizacji, 42 letni Edmund Kotar. 

Kotat wskutek własnej nieoslrożności 
został sHnle uderzony belką w kręgosłup i 
bez przytomności padł na ziemię. 
~ Zawezwany na miejsce wypadku le­

karz pogotowia, po udzieleni·u pi·erwsz·ej 
pomocy, odwi6zł nieszczęśliwego robomi 
ka w stanie ciężkim do sZ4)ita!a św. Jó­
zefa. 

Kontrabanda na dworcu. 
"(r) Na skutek poufnych danych policja 

~rzeprowadzila onegdaj wieczorem na 
dworou kolejowym Ł6'Clź-Fabryczna rewi 
zję, w wyniku której zatrzymano mie­
szkańca SOSlnowca, niejakiego Arona 
Sztajnwajsa. przy którym znaleziono 1850 
sz.'fuk najprzedniejszych cyg-ar zagrani­
cznych oraz kilka kilogramów jedwabiu, 
1>Ochodza.cego z kontrabandy. 

Znalezione rzeczy skonfiskowano a 
Szlajnwajsa zatrzymruno w areszcie VIII 
ikomisarjatu P. P. 

Dochodzenie prowadzi Ekspozytura U 
rzędu Sledczego. 

1,000 złotych, to nIe 
fraszka I 

(n) Do III komisariatu P. P. sprowadzo 
11.0 oneg"claj Arbrama Prydego, zamieszka­
lego przy ul. Piotrkowskiej, ujętego w 
chwili usirlowanla dokonania krad.zieży 
kieszonkowej przy u1. .Zgierskiej obok 
przys'tanku tramwai zgierskich. 

Ztodziej zbliżył się nieznacznie do p. 
AHreda K'llappego, mieszkańca Wroda­
wia i usilowal skraść z kieszeni pa,lta pa­
czkę, zawierającą skromną sumę 3000 .uo 
~ych. . 
~ Pan I(.nappe, czując jednak dziwne ma 

nipulacj-e obok swej kieszeni, obe~rzat się 
szybko i złodzieja przytrzymaf, poczem 
odda~ go w ręce IPrzeclJ.o<Lzącego poste­
. "1:UnJk:owego. 

--"!-:--

RON1ł. NYLO. 1)0 

Dlaczego? 
- Od pierwszej chWili, gdy panią UJ­

rzałem. lady Efelrydo, była pani dla mnie 
wcieleniem ])fawdy i piękna, inkarnacj'ą 
mego ideału k'obiefy. Tem podarunek upla­
nowałem już w "trzy dni po mojej wizycie 
w pałacu Glastonbury i gdyby pani go nic 
ipTzyjęta. byłahy mi pani wy.rządzit.a wiel­
ką przykrość. 

Efelrydę opamowało "takie nIeznane "1 

sHne wzruszenie, że przez chwilę nie mo­
gta znaleźć odpowiedzi. Markrufe pahzyl 
na nią z radością, ale nie rzekł ani słowa. 
Musial jej dać sposobność do opanowan'ia. 
swego wzruszenia. 

_ To rzeczywiście za dużo - rzekfa, 
wcdągają,c pow1elne głęboko do płuc. -
Nikt nigdy nie pamiętał o daniu mi czegoś 
podobnego, chociaż Wlszyscy są dla mnie 
dobrzy i mn;0 kochają. Jak mam się panu 
QdwdZlięczyć, pande Markrute? Sama nie 
wiem. 

- Pani wcale nie powimlUa mi dzięko­
wa'ć, piękna pani - odrzekł. Teraz muszę 
niestety zwrócić uwagę pani, że pół go­
dziny już minęło i musimy zejść do innych 
gości pa,ni. Ale jeżeli pani pozwoli, przyj­
dę mowu jutro ... popołudniu? Chclałbym 

. . opowiedzieć pani dzieie oewnego mężczv 

dnia 16 wrze~nia 19l!~ rob 

Sierpniowe pokłosie wypadków. 
Pracowity miesiąc w pogotowiu ratunkowem. 

"(g) Jak deprymująco wpłynęła ubiegła 
wojna na stan moralny i fizycz,ny ludno­
ści ilustruje dosadnie statystyka wypad 
ków w miejskiem pogotOWiu ratunkowem 

I tai}(: wzywano pomocy lekarza pogo 
Jowia w ciągu mi·esiąoca sierpnia 758 razy 

Na stację zgłosiło się 100 osób; wy­
jeżdżano 464 razy; odwołano wezwaną 
już kare"tkę 26 razy; odmówiono !1a miej­
s·cu 13 razy; nie zaS't. ni!kogo w 14 wypad 
kach; pomoc udzieloną była 511 osobom, 
w .tern 226 mężczyzn, 219 kobiet i 66 dzie 
ci do lat 15. 

Nie mniej smutnem jest samo ukszlat­
~owanie się przyczyn, d'la których pomoc 
lekarza bYła konieczna. 

Na ogól'ną ilość udzielonej pomocy u­
pad'ków, uderzeń i poranień byto 255; na­
jechań i przejechań 27: rozpraw nożo-

wych 3; .zamachów samobójczych 31; sa 
mobójstw 2; zatrucia alkoholem 4; zasłab 
nięć spowodowanych nędzą 63 i innych 
155. 

Miesiąc sierpień bieżącego . roku był 
bardziej obfity od sierpnia roku 1913 o 28 
proc. ogólnej "ilości wypadków. 

I ta'k: 
W .roku 1913 ogólna ilość wypadków w 

miesiącu sierpniu dała w sumie licz'bę 444 
ubiegły sierpień zaś 564. Wyjeżdżano w 
sierpniu 1925 r. 464, iprzewiezio'no do szpi 
tali i leczni'c 75, do przytułków 95 i do 
mieszkań 24 osoby. W roku trzynastym 
,z,nacznie mn.iej, gdyż wyjeżdżano 381 ra­
zy, do szpitala odwieziono 53 osoby, do 
przytułku tylko 3, a do mieszkań 8 osób. 

Sm,1ftje zaiste cvfrv! 

---::~ 

Straszna katastrofa samochodowa 
na szosie tureckiej. 

12 osób ciężko rannych. 
W pOlJlledziałek, 14 b. m. o godz. 4 po 

południu jechały w kierunku Turku szosą 
pod Dobrą dwa autobusy samochodowe 
jeden z Kalisza i drugi z Sieradza. W las 
ku pod Dobrą, gdy jeden z autobusów wy 
mijał drugi, wpadł do rowu i 'przewrócił 
się, koryją-c pod sobą .pasażerów, z których 
12 osób zostało ciężko rannych. Jedna z 
kobiet sofracila o'ko i nogę ma z·łamaną. 

I})rugi samochód zatrzymał się na miejscu 
·zabra!ł wszystkich i odwióz; do szpitala w 
Turku. Szofer tłumaczy się, że kierownica 
odmówita mu postuszeńs'twa. Samochód 
władze zatrzymały na miejscu wwaclku, 
dokąd ma przyjechać specjalna komisja, 
która zbada rzeczywistą przyczymę ka­
tastrofy. 

---x---

nowa ~emon~tra[ja uJie~ów ~ol~lewi[ki[b 
w lwowskiem więzieniu. 

Tajemnicze hasło z ulicy. 

WczoraJ na ki~ka mimuf przed godziną Powodem tej demonstracji, która zaczęła 
8-mą wieczorem komenda !pooli'Cji we Lwo się jesz-cz-e przedw-czoraj, a zaJpowiedzia­
wie została zaalarmowana wiadomością o na przez prowodyrów ma caty szereg dni, 
demonstracji więźniów ipolitycznych przy łącznie z zapowiedzianą g'łodówką, ma za 
ul. Batorego. W kilka minut później na po Ho odrzucenie p,rzez zaT~ więzienny 
dwórze więzien,ne przy.byl komendant po nieuzasadnio.nych, sprzecrwiających się 
licH imsp. Łuikomslki oraz "Oddział policyjny regulaminowi postulatów więźniów poli­
Gdy wymieni·eni przybyli na dziedziniec tY'Cznych. 
więzienny, okrzyki demonstracyjne więź- O godz. 8,30 pogotowie pOIHcyjne opuś 
niów, które przedtem były nawet dość cito dziedzimiec więzienny. W końcu ha·le 
gloŚone, usialy. ży jesz·cze zanotować .pogłoskę, jaka ro-

Przeprowadzone natychmiasf docho- zeszła się w sferach więziennych, z. miano 
dzelnia wykazały, że demonstracja więź- wicie, że komuniści ,pod'nieśli !krzyk na ha­
niów zaczęła się na hasło, dane przez za- slo o'trzymane z ulicy zapomocą dllugiego 
sądzonego na cztery lata sz.piega Melnyka gwioou. Po1i:cja zajęta się natychmiast zba 
a podjęte na,tychmiast !przez więźniów ko da'lliem tej ,pogłoski i poczyni'la ·odpowied 
munistycwych Zelte.nego i Zy'blikiewicza. nie zarządzenia. 

---0---
e 

z·ny ... jeielii to panią zain'feresuje. 
Etelryda obrócUa się, aby spojrzeć na 

zegar; opanowała szybko wzruszenie, ktć 
re ją znowu og-annęto. Była .zanadto ucz,ci 
wą, aby myśl~ ub:erać w ktam1iwe szaty 
konwenan.su i rzekła szczer~e: 

- Gdy im!: pójdą po drugiem śniada­
niu na ,przechadzkę ... może pan przyjść ... 

xxvm ROZDZIAL. 

Zara miała najpierw zamia'l" pOje'cha'ć z 
myśliwymi. Była dziwnie nieswoja i była 
przeikona'na, że w rozmowie Towarzys!kiej 
natychmiasT 'by 'fo zauważono. Otrzymała 
Hs"f od Mima z do'klad,nem sprawozdaniem 
o Mirku. Mirko śnił zawsze o swej matce, 
co według zdania Mima by'lo oznaką go­
rączkowych majaczeń; dlatego leż zal:ele 
grafowa't do Zary. Przyszłość jej małego 
bra"fa ... a 'także jej własna przedstawiała 
się jej w Ciemnych barwach i dlatego hu­
mor jej był gorszy jesZiczc, aniżeli zazwy 
czaj. 

Wracała właśnie do swego p·o'koj'l.1 z li­
s"fem w ręku, gdy spotkała w korytarzu 
Tris:frama, ubranego w cięzkie bu'fy i go­
towego do wyja2Jdu na polowallli-e. 

Tńsfram za"trzymał się i rzekł do niei 
zi;mno (a jesz,cze się tego dnia nie widzie­
li): - Zro.bi'sz najolepiej, jeże'li się nieco po 
śpieszyszy; mój wuj jest zawsze lPunlktua'1 
ny i nie lubi czekać-

Ujrzał w te'l chwili list, napisany obcem 
pismem w jej ręku i pod wpływem nag-łe 
go ,zi·rytowania odwrócił się od miej. Po 
chwili jednak przyszło mu na myś'l, że je­
go postępowanie jest śmieszne, albowiem 
Zara ma z pewnością wielu znajomych za 
granicą, który-ch ·on nie zna, co jednak nie 
dowodzi jeszcze niczego zlego. Za:ra zau 
ważyl.a joornak jego nieu.zasadniony i o­
braźliwy grymas pod jej adresem i 'fo ją 

rozgniewało. Nie potrzebo wall jej okazy 
wać lak wyraźnic swej anŁypaofji - pomy 
ślała, po chwi'li zaś odpowiedziała: 

- Myślałam o tern, aby pozo sIać w 
domu. Jestem Zn1Gczona i nk znam się 
na tym sporcie. Zdajc mi się, że będę ża­
łowała niewinny'Ch ,ptasząof, zabijanych 
"tak nielitościwie. 

- Przykro mi, że jesteś zmęczona, -
odp·owiedziat Trislram zaraz żałując swe! 
poprzedniej porywczości. - W takIm ra­
zie lnie możesz natura,lnie jechać z nam!. 
SprawiSZ im wszystkim zawód, ale na 'to 
niema rady. Powiem o lem Efelrydzie. 

- To zmęczenie niema żadnego z,na­
cZe'llia. Jeże'li sądzisz, że twoim przyja­
ciołom na tem zależy, pojadę z wami -
rzek1ta i obróciwszy się bez stowa wy jaś 
nienia, czy pożegnania, pos.zła do swego 
pokojU. 

Trislram wrócił do swego -pokoju, aby 
"Ubrać Uilka,ś :z.!>l>Omn.istną drobnostke: PO 

• 
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ZAIMIAST FELJETONU. 

Kwalifikacje. 
Pam Wacław p-rzyszedlł dzisiaj do re­

stauracji dziwnie ·rozbawiony. Spojrzałem 
na nie,go z zazdrością. 

- Bój się Boga. Skąd ty bierzesz hu­
mor w "tark ciężkich czasach. Z'rlalnłeś bez 
dzietnego stryja w Ameryce? 

- Ale skąd! Owszem, brak mi tak sa 
mo gotówki, jak i "tobie. Ale moje urzędo­
wanie mnie "tak rozśmieszyło. Vvyobraź 
sobie, przY1chodzi do n1I11ie do 'biura (p. Wa 
cław byt jakimś dyrektorem 'W jakiejś ·in­
sfytucji) jegomość. Na nogach owj.j.acze" 
ohustłka zwi'ązana w wielki fontaź, łaska 
w.ręku. 

- Pan do mnIe? 
- Do pana, panie derechtorze, tera cia 

ko, rolboty ni'jak dostać nie mog-ę, może 
Pan do pracę. 

- A jaką? 
- Byle co. ja wszysliko pdtrafię. Po-

ao'bno jest wo1ne miejsce sekryfutza? 0, 
tu mam papier od jedmygo znajomego po­
sła. 

Rzeczywiś-cie wręczy.ł mi list jetdnego ; 
z mato znanych mi 'POstów, w którymlpam 
poseł, dowiedziawszy się ·0 wakującej po 
sadzie sekretarza, poleca mi lI1a nią swego 
znajomego, człowieka zasłużonego i t. p. 

_ Se'kretarza? Jest, ale Ula to trzeba 
mieć kwalifikację sikoły! - dodalem, wi 
dząc, źe nie bardzo rozumie. 

- Toć mam szkoty, a Jakte. 
- A ja'kie? 
- A no te zwykle i uniwersytet... 
Spojrza1tem osłupiały. . 
_ Uniwersytet? A maturę pan ma? 
- No mam świadeCtwo, co ukończy-

łem szkołę pows·zechl!1ą. ~ , 
- Jakto. a gimnazjum? 
- Jakie tam gimnazjum? _ 

r: _ Ale pan mówił o uniwersytecIe? 
r - A mam, ludowy. I 

r · ,Za,cząt mnie bawić. 1 " ~ 

• - Dobrze! - powiedziałem. - Ma 
pan fu te akta, proszę je pr;zeczytać i, kr6f 
ko mi nrupisać treść i orzeczenie, co robić . 
da,lej. Tam pan ma stół, pióro i atrament. 

Przetrzymałem 'tak mego !kandyda'ta 
na sekretarza 2 godziny. Pocił się biedak, 
wreszcie !podszedł do mnie. 

- Prunie der-echtorze. nie poradzę wIe 
dzom, mie dla mnie ,to robota, możeby1fa.k 
można dostać miejsce wotnego? .. 

- No i jest u mnie woźnym i sprawia 
się doskonale. 

- No, dobrze, a1e IZ czego się tak cie 
szysz? 

- No, że jak będzie caltkowita slagna 
cja, ja podam się na woźnego, choć nie 
mam "uniwersytetu", a może moje wy. 
ksz'talcetl1ie wystarczy. . c . .. ...... __ o • . -.--

kHku miTIlutach.sohod<zlf już po s'chodach z 
gorzkim uśmiechem na ustach. W haU na 
dole Sipo·t'kat Laurę Highford. 

Spojrzała mu w oczy i jelj wlasne na­
pełniły się łzami. Odma-czab się tą wła~ 
ciwoś-cią, że łzy miała na każde zawola­
n.ie, a :zwłaszcza wtedy, gdy chodzi,to o 
jakąś intrygę 1Ub odegranie 'jakiejś kome­
dji. 

- Tris'tramie - rzekla doń nais'lod­
szym głosem, ma Jaki się zdobyć mo~ta­
gniewałeś się na mnie w-czoraj popofud" 
niu, ponieważ myślałeś, że C'hcę obmó­
wić fwoją żonę. Ale czy ty nie wiesz, czy 
nie możesz zrozumieć, jak ja cierpię. gdy 
widzę. że kochasz inną kobietę? Ty sIc 
mogłeś ·zmienić, aie Ja jestem .zawsze ta 
sama i ja, ja ... - Przerwala nagle. 'UJkrył:l 
'tWarz w swych d~oniaoh i wybuchła ~ło· 
śny.m ptaczem. 

Trislram się zmięszali o;gal1nęta go o· 
bawa, żeby go !ktoś nie wbaczyt w te' 
dwuznaczncj sytuacji. Nicnawidził scen' 
Gdyby teraz ktoś nadszedł... 

- Lauro, na miłość Boską, nie płac~. 
- wyibu-chnął. Chciał ją pocieszyć I za-
kończyć tę przykrą scenę, zanim ktoś go 
zobaczy. Ale pr:zebie~ta Laura plakała d? 
lej. Zauważyła na górze Zarę i jej mśclwj 
umysł pracował nad lem, aby rozbić lo 
mał'żeństwo, chociażby jej samej z Je2() 
powodu groziło mies'lawienie • 
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Wielkiej Loterii F antowei Domu Sierot Zołnierskich. , 

Nr. losu 
48658 
48666 
48677 
48688 
48719 
48730 
48746 
487% 
48823 
48849 

48864 
48914 
48918 
48956 
48979 
48984 
48991 
48997 
49002 
49017 
49050 
49090 
49139 
49140 

49154 
49202 
49213 
49229 
49236 
49250 
49252 
49286 
49306 
49312 
49346 
49348 
49358 
49355 
49366 
49379 
49397 
49430 
49436 

49440 
49447 
49483 
49496 
49511 
49512 
49531 
49540 
49542 
49569 
49589 
49592 
49606 
49637 
49664 
49699 
49704 
49709 
49710 
49747 
49771 
49796 
49824 
49827 
49854 
49885 
49892 
49907 
49926 
49975 
49979 
50001 
50024 
50027 
50042 
50080 
50120 
50159 
50165 
50177 
50184 
50189 
50191 
50199 
50206 
50211 
50223 
50244 
'50258 
50260 

(50277 
50316 
'50322 

Nr. fanłu wyszczeg6tnlenle 
3961 chustek jedna 
554 notes 
103 ołówek 

1240 tacka pleciona 
2894 pudełko ołów!k,ów 

879 mydło 
1224 kubek 
3286 ołówków l'~ 
2837 
238 

1139 
543 

2195 
3045 
2644 
3131 
1670 
3777 
3638 

139 
884 

2925 
2560 
3975 

153 
3596 
1677 
2445 
3260 
1258 
619 

3367 
1383 
1024 
3144 
3763 
3407 
3505 
2707 
2443 
1706 
1590 
220 

3696 
3796 
3654 
2112 
2225 
1522 
3298 
3174 
359 

2973 
801 

1796 
2358 
1654 
2550 
2447 
2979 
1750 
3710 
2672 
556 
273 

1513 
438 

1436 
1309 
2841 
487 

1869 
1892 
2166 

516 
3681 
2971 
2703 
3616 
990 

3046 
3377 
2554 
982 

2094 
2143 

170 
3019 

954 
3634 
3742 
2033 
2878 

961 
166 

1366 

pude'iko cykorji i ram-
ka 

misec~ka 
notes i ołówek 
bluzka materja'ł 
ołówków 12 
farby 
piłKa do ~ry 
tuz. świecz. na choinkę 
chustek jedna 

" dwie 
blok metalowy 
mydło 
naklejanki .j pastele 
książka 
łyżka, nóż ł Wiide:le,c 

w pudełku 
biuwua.r na biurko 
chustek dwie : 
tuzin lichtarzyków 
książka 
ołówków 12 
salaterka 
teczka z papierem 
papeterja 
ramka 
popielniczka 
piłka do gry 
chustek jedna 
książka 
organki 
farby 
książka 
])Ończoch para 
portfel z obsadką 
podkówka na pienią-

dze 
chustek jedna 

:: d~ie 
pończoch para 
bluzka 
chustka batystowa 
ołówków 12 kolorowo 
obrazek ja'PQński 
scyzoryk 
naklejanki i pastele 
mydło 
pończoch para 
ksią,żka 
obsadka i ołówek 
książka 
ksiąika ' 
naklejanki i paslele ' 
pońcroch para. 
chustek jedna 
farby 
notes i, ołówek 
kubek 
chustka ba.tystowa 
łańcuszek do kluczy 
ręcz,nik 
ramka 
ołówki kolorowe 
książka 
pończoch para 
skarpetek para 
bluzka 
książka 
chustek jedna 
naklejanki i pastele 
farby 
chustek dwie 
obsadka i portfel 
ołówków 12 
pa'Peterje 

. książka 
'Puder 
pończoch para .. " parasolka 
ołówków 12 
pudełko na mydło 
chustek dwie 

" Jedna 
skarpetek para 
ołówki kolorowe 
pudełko na mydło 
sakwojaż płócienny 
ramka 

Nr. losu 
50329 
50330 
50344 
50358 
50357 
50365 
50380 
50394 
50421 
50422 
50441 
50520 
50523 
50566 
50583 
50589 
50591 
50602 
50613 
50625 
50652 
50657 
50702 
50709 
50715 
50720 
50753 
50755 
50799 
50807 
50810 
50814 
50816 
50820 
·50837 
50843 
50854 
50876 
50878 
50912 
50916 
50920 
50953 
50967 
50972 
50981 
50993 
50997 
51000 
51013 
51026 
51036 
51043 
51051 
51078 
51098 
51108 
51127 
51134 
51140 
51150 
51167 
5117.1 
51203 
51204 
51205 
51223 
51241 
51251 
51290 
51389 
51392 
51404 
51426 
51430 
51443 
51460 
51467 
51492 
51510 
51529 
51548 
51552 
51576 
51601 
51626 
51630 

51632 
51662 
51700 
51705 
51736 
51783 
51809 
51859 
51867 

51902 

(Dalszy ciąg). 

Nr. fantu wyszczeJ;tótnienle 
2884 ołówki kolorowe 
2161 bluzka materjał 
3267 
1842 
2531 
3008 
3675 
2711 
802 
827 

1176 
977 
464 

3070 
3938 

161 
230 
671 
119 

2027 
3491 
2.15l 
1841 
3017 
1721 
3716 
2333 
2002 
203 

3011 
2157 
3628 
1009 
1082 
3811 
1903 
172 

2115 
1714 
1525 
2958 
3813 
860 

3967 
397 

3919 
1129 
189 

3226 
2163 
2048 
326 
423 

1877 
540 

3896 
3677 
3952 
2274 
3526 
2071 
406 

1961 
2604 
2699 
1770 
453 
702 

2424 
1161 
1225 
3842 
1799 
2153 
1634 
1889 
1664 
1327 
1124 
469 
885 
206 
541 

2606 
2064 
384,3 
2774 

3443 
747 

2645 
3521 
1149 
3212 
2918 
2719 
1673 

65 

" n 
pończoch p.ara 
książka 
ołówków 12 
chustek jedna 
farby 
mydło 

" kubek 
puder 
książka 
papeterja 
chustek jedna 
tormos 
torebka damska 
papier listowy 
wieczne pióro 
skarpetek para 
ksiąika 
bluzka sweter 
pOliczoch para 
oł-ówków 12 
pończoch para 
chustek jedna 
!\sią:żka 
skarpetek para 
papierośnica damSKa 
ołówków 12 
sukienka czerwona 
chustek dwde 
'Popielniczka 
serwetnik 
chustek jedna 
skar,petek para 
teczka płócienna 
poń,czoch para 

" " 
" .. 

naklejanki' i pastele 
chustek jedna 
mydło 
gramofon z 'tubą 

, 

nóż i w:idelec podróż.uy 
chustek jedna 
klosz}'lk 
portiel skórzany 
obrazek japoń.ski 
bluzka 
skarpetek para 
łyżka wazowa 
sitko do herb. i ołów. 
skccrpetek para 
notes i ołówek 
chustek Jedna 

" " 
fiHi~nka (spodek 
chustek dwie 
kapa czerwona 
sitko i 'Portfel 
skarpetek para 
słoń s~zęścia 
farby 
pończoch para 
łańcuszek do kluczy 
piórnik z ołówkami 
książka 
puszka porcelanowa 
kubek 
'chustek jedna 
pończoch para 
kamizelka swe,ter 
portfel i obsadka 
skarpetek para 
ołówek z obsadką 
ramka 
kloszyk 
książka 
mydło 
papierośnica damska 
notes ' 
słoń szczęścia 
kapa czerwo.na 
chustek Jedna 
fo-rtepian dziecin.ny (za 

bawka 
książka 
suszka 
farby 
chustek dw.ie 
miseczka 
obrazek japoński 
naklejanki i pastele 
laki kolorowe 
tuzin lichtarzyków na 
choinkę . 

nóż do papieru 

Nr. losu 
51948 
51960 
51970 
51971 
51992 
52006 
52047 
5207] 
52088 
52091 
52109 
52116 
52128 
52158 
52166 
52185 
52193 
52207 
52208 
62201 
52247 
52252 
52256 
52293 
52341 
52371 
52380 
52381 
52391 
52435 
52436 
.52444 
52455 
52493 
52564 
52563 
52569 
52587 
52637 
52681 
52697 
52728 
52736 
52783 
52817 
52818 
52841 
52851 
52862 
52867 
52900 
52902 
52911 
52951 
52963 
52973 
52978 
52982 
52983 
53123 
53125 
53145 
53167 
53170 
53191 
53207 
53208 
53021 
53027 
53067 
53080 
53202 
53203 
53213 
53232 
53237 
53242 
53251 
53258 
53260 
53292 
53307 
53315 
53359 

53367 
53387 
53392 
53396 
53414 
53451 
53523 
53524 
53543 
53582 
53589 
53599 
35607 
53609 

Nr. fantu wyszczeJ;tólnłerue 
3867 chustek , jedna 
1242 filiżanka i spodek 
3397 mandolina 
1972 skarpetek para 
314 szufelka m,uie1sza 
831 mydło 

1576 portieł i obsadka 
219 podkówka na pien. 

3175 obrazek ja'Poński 
1669 susz,ka drewniana 
3319 , oł.ówki kolorowe 
1321 ramka 
1387 
2222 
552 

2337 
287 

2280 
2565 
2585 
3626 
2903 

, 2357 
1749 
1092 
2063 
845 

3601 
1997 
2182 
1757 
751 

1102 
2887 
3239 

67 
225 

1140 
1405 
3164 
3279 
2734 
2193 
3792 

466 
3473 
1857 
703 

1833 
2851 
3686 
903 
48 

545 
1075 
1032 
2093 
1023 
1058 
757 
366 

3853 
542 

2023 
2423 
3623 
224 

1638 
2289 
2892 
840 

1807 
3206 
353 
851 

2369 
1688 
3953 
3776 
649 

1191 
3199 
1062 
3973 

1612 
2805 
3307 
859 
145 

1902 
2628 
3717 
1286 
1734 
3825 
1946 
3932 
3534 

" bluzka 
notes 
ks i ążka 
lichtarz 
książka 

herbaty pudełko 
chustek dwie 
naklejan~i i pastele 
k.siążka 
poń,czoch para 
popielniczka 
kapa czerwona 
mydło 
chustek dwie 
skarpetek para 
bluzka 
pończoch para 
suszka 
koszyczek 
ołówki kolorowe 

farby w pudełku 
torebka damska 
miseczka 
ramka 
obrazek japoński 
olówków 12 
laki kolorowe 
bluzka 
chustek jedna 
książka 

pOll'~zoch para 
piórnik i ołówki 
pończoch para 
ołówki kolorowe 
chustek jedna 
woda kolońska 
kalendarz 
notes 
serwetnik 
praska 
pończoch para 
popi elni·czka 
serwetnik 
sll'szka wieczna' 
. scyzoryk 
chustka jedna 

. notes 
skarpetek para 
książka . 
chustek dwie 
manicur 
notes 
książka 
ołÓw.ki kolorowe 
mydło toaletowe 
pończoch para 
obrazek japoński 
scyzoryk 
mydło toaletowe 
książka 
kapa pikowa 
chustek jedna 

" " papier listowy 
kubek 
obrazek japoński 
serwetnik 
nóż"lyżka\ widelec w 
pudełku 

portiel i obsadka 
oł6wki kolorowe 
12 ołówków 
mydło' 
a·lbum. 
skarpetki 
fa-rby 
chustek jedna 
salaterka 
poń'czach para 
chustek jedna 
skarpetek para 
chustek jedna 

" dwie 

Nr. losu 
53622 
53676 
53692 
53734 
53741 
53755 
53770 
53780 
50800 
53806 

'53822 
:53840 
53852 
53855 

,53895 
53928 

,53982 
53995 
54009 
54010 
54013 
54016 
'54028 
54034 

/54036 
'54047 
54064 
54078 
54082 
,54090 
54105 
54109 
54162 
54175 
54179 
54180 
54184 
54192 
54200 
54209 
54232 
54248 
54256 
54257 
54308 
54327 
54366 
54373 
54378 
5-1402 
54531 
5444'0 
54466 
54487 
54506 
54588 
54614 
54620 
54628 
54639 
54654 
54669 
54672 
54674 
54713 
54716 
54734 
54745 
54746 
54755 
54787 
54802 
54809 
54834 
54851 
54863 
54864 
54865 
54871 
54875 
54886 
54891 
54903 
54908 
54909 
54926 
54949 
54954 
54958 
54964 
55017 
55022 

Nr. fantu Wyszczególnienie 
1541 " ba'ty,stowa 
2693 farby 
784 kałamarz k,ieszonkowy 

2321 ksią'Źka 
2735 . laki kolorowe 
2577 ksi~ka 
1153 miseczka 

. 1197 obrazek japoński 
36 papier listowy 

3622 ch\l1st~k dwie 
3035 ołówków 12 
2842 ,, ' kolorowe 
2096 pończoch para 
2704 . farby 
. 362 scyzor}'lk 
883 mydło 

3850 chU!Steik jeclJna , 
3583 " chustek dwie 
3105 papeterja 
· 815 mydło 
231 szkło podróż,ne 

2371 książka 
1859 poń.czoch 'ParaJ 
3989 ' etażera platerowana 
3817 chustek jedna 
3331 oł:wki kolorowe 
2993 naklejanki i pastile 
1421 lichtarzyki na clioink ę 
2253 różko z siatką 
2301 książka 
2315 
1068 
738 
871 

3558 
2209 
3328 
3002 
718 
63 

1945 
3565 
2103 
3326 
3034 
847 
546 

3053 
940 

1599 
1898 
3511 
2962 
2929 
1637 
2492 
1373 
1257 
730 

3984 
125 

2252 
3778 

881 
1269 
3477 
379 

2914 
2627 
1519 
472 

3757 
553 

2165 
626 

2950 
1795 
3004 
2232 
1701 
712 

2069 
598 
839 

3359 
'2066 
1917 
3533 

116 
952 
761 

3394 

ser~eln·ik 
kalendarz wieczny 
mydło 
chustek dwie 
bluzka 
ołówków 12 

" blok w kratkę i portf. 
nóż do papieru 
skarpetek 'Para 
chustek dwie 
poń'czoch para 
ołówków 12 . 

mydl~' 
notes 
nóż UO papi~ru 
perfumy 
portiel z obsadką , 
skarpetek para 
organki . . 
naklejanki! i pastele 

portf~lz obs~dką 
książka 
ramka 
salaterka 
kalendarz wieczuy 
6 łY'Żeczek w 'Pud. ~lat 
wieczne pióro 
różko z siatką 
chustek jedna 
mydło ' 
salaterka. 
ksiątŻka 
scyzoryk 
naklejanki i paslele 
far'by 
chustka ba.lystowa 
książka ' 
chustka 
no·tes 
bluZlka 
tecz;ka z papierem 
naklejanki i pastele 
pończoch para 
ołówków 12 
bluzka 
pończoch para . 
blok w kratkę i porU. 
kapa czerwona 
teczka z papierem 
mydło 
papeterja 
kapa czerwona . 
skarpetek para 
chustek dwie 
wieczne pióro 
pudełko na mydło 
wieczne pióro 

. maszyna do szycia no-
żna 

55030 3354 pap e terj a' 
55034 611 teczka z papierem 
55052 1268 salaterka 
'55053 1137 mise·czka·' 

., Dalszy ciąg 'w iutrzeJszym ..Kurie­
.' rze Łódzkim'". 
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24.00~BOOO . we · wnętrzu konchy perłowej. 
Prze .. powrednli cyganki. 21 pereł - własnością holenderskiego rybaka. 
EkWiwalent 2~.OOO ang. f~n~ów. Perły w New -Yorku w cenie 325.000 dol. 

Pearl Whlte - właŚCIcielką perłowej kolji. Holenderskie prawo. 
Reklamacja rybaka. Proces w toku. 

w) Londyńskie pisma rozbrzmie­
wają sensacyjną wieścią o szczęśliwej 
gwieździe ubogiego poławiacza ryb. 

. Uwikłała mu się bowiem w sieć 01-
:brzymia koncha perłowa zawierająca 
ni mniej, ni więcej, jak tylko 21 pe-

' ~eł naj :żystszej wody. I oto nagle. 
Jak w czarodziejskiej bajce stał się za 
zdrości godnym bogaczem. 
. Rzecz miała miejsce w małej ho 
lenderskiej wiosće Hardervieck, Przed 
wielu ponoć laty wywróżyła rybakowi 
cyganka wielką fortunę. Zabobonny 
wieśniak wierzył przepowiedni tej nie­
zachwianie i będąc właścicielem ja­

' kichś biletów loteryjnych z utęsknie­
,niem wyglądał... głównej wygranej. 
.Kapryśna jednak losów boginka wy­
brała Inną do wybrańca swego drogę. 
W ubiegłym bowiem miesiącu rybak 
wyciągnąwszy dnia pewnego sieć swą 
z morza ujrzał ku nieopisanemu swe­
.mu zdumieniu konchę z perłowej mas­
sy niezwykłych rozmiarów. W jej 
wnętrzu znalazł 21 pereł o cudnym 
blasku i niepowszedniej wielkoścI. 

Wieść o wspaniałej zdobyczy lo­
tem ptaka obiegła wybrzeże. Do Har­

, derviećk tłumnie ściągnęli rybacy by 
drogocenne perły na własne obejrzeć 
oczy. Zeszli się handlarze do ubjgiej 
chaty rybackiej, ofiarowując znaczne 
sumy szczęśliwemu znalazcy. Ostatecz 
nie oddał sw6j skarb niemieckiemu ju 
bilerowi z miasta Herder za 20.000 
ang. f. Crytry kupiec orjentujący się 
d6skonale jak dalece oszukał naiwne­
go rybaka, oczyściwszy perły che­
micznie l w kolję oprawiwszy wysłał 
je na sprzedaż do New ... Yorku, gdzie 
niebawem zostały nabyte za sumę 
325.000 dolarów przez pewnego wiel­
kiego przemy.słowca ameryk. Sprawo' 
zdawca niem. wyszperał, że mIljarder 
ów wspaniałą kolję perłową of arował 
w darze Pearl White słynnej divie fil­
mowej. 

Nie na tern jedi'ak kończą się 
przygody drogocennych pereł. Jeden 
z jubilerów niem: zazdroszsu,c kole­
dze krociowego interesu, udał się do 
Hardervieck l nakłonił rybaka a by od 
nabywcy zatądał dopłaty 115.000 do­
larów lub zwrotu 21 pereł na zasadzie 
istniejącego w HJlandji prawa ograni­
czającego zysk sprzedawców pereł wy 
łowionych w kraju do maximum 10 
proc. W myśl tego prawa bowiem 
sprytny jubiler zrobił nadużycie w sto 
'sunku do 200 proc. sumy kuona. Gdy 
ptaszek żądaniu rybaka odm6wił wyto­
czono mu proces, znajdujący się obe­
cnie na wokandzie sądowej. :t.ar6wno 

280 tys. kobiet za dużo 
w polsce. 

inne kraje mają jeszcze wię­
cej nadwyżki. 

/ 
Os'falnie dane statystyczne wYkazują 

IV -państwach eUJropej!skich si~lną przewagę 
li-czebl.lą kobiet nad mężczyznami. Na 1000 
męiczyz:o nadwlY'żka kobiet wY!l1osi w Ro-
3j!~ 229, w Niemczech 100. we francii, 95, 
Wi Ang1ji 93, w Austrii 89, w Szwajcar.hl 77, 
w Czechosłowacji 75, w Norwe.g,jj 68, w 
DanłJ 53, we Włoszech 50, w Jugostawji 
42, w Szw.ecji 36, w Belgii 33, w Gr e cj.i 
13, w Niderlandach 10. 

W Polsce na 1000 mężczyzn przypada 
' 1100 kobiet, co przy za'ludnieniu 28 miljo­
nów daje nadwyżkę 280 tysięcy! 

Równov,l'agę W'YkazU1!ą jedynie Bul­
garja i R.um1.!J1ia. . 

-----'Q -' 

jub!ler.skie jak· j prawnicze sfery sa gielsklego kolekcjoni·stę, który oflaro~ 
zainteresowane wynikiem procesu i epl wał ją w darze rr.uzeum brytyjskiemu. 
logiem • perłowej· afery, albowiem ad W oddziale przyrod niczo-historycz­
wokat jubilera twierdzi, że wspomniane nym muzeum, holenderska koncha per­
prawo, jako wydane przed laty dwu~ lowa figuruje wśród naj okazalszych 
stu, dawno jut moc swoją straciło. zbiorów. 

Koncha została nabytą przez an- --- .. ..,. ... 

------_._--~------------~. -' -~ .. :- -

tła jachcie w Gdyni. 

., --...;--

~ Któż to taki, ten jegomość z fajką? 
_ To obłąkany! twierdzi, że jest dyrektorem dobrze prosperującego 

banku w Łodzi. 
) 

Z zagadnieii metapsychiki. 

Mózg ludzki, jako stacja radjo-telegr. 
,;z mózgu ludzkiego w pewnych szcze­

gólnYiCh wa·runkach psychi-cznych promie­
nitują drgaonia elektromagnetyczne. tego -ty 
pu, co fale radjo ~ telegTaficzne. fale krót­
kie i wielkiej częstotliwości" - oto w 
kilku słowach sensacyjna konkluzja nadeT 
ciekawego s,tudjuiill profesora włoskiego 
ferdymalIlda Oazzamaliego, zamieszczone 
w powaźnem piśmie, poświęconem bada~ 
nium metapsy-chicznym "R.evue metapsy­
chique". 

Praca ta, o której się JUJŻ wiele mówi i 

pisze. może s,tać się epokową w historii 
badań nad dziedziną tak bardzo tajemni­
czą, jaką jest jeszcze mechanizm władz u~ 
mysłowY'ch. ferdynand Cazzamali j.est pro 
fesorem pśychjatrji na uniwersytecie w 
Medjolanie i cieszy się zasłużonym auto~ 
rY't.etem, ilhformacje więc. opatrzone joego 
podpisem, zasługują na Wliarę. Mimo to 
jednak nie można jeszcze U'stałić z pewno­
ścią czy i o ile promienie wykryte przez 
profesora włoskiego różnią się zasadniczo 
od znail1Y'ch już po.przed-ń.io promieni -WY­
sytanych przez ciato ludzkie. Badania o.s­
tatnde profesora Gazzamaliego są ciekawe 
przedewszystkiem ze względu na metodę 
badania. ·która pozwala mieć nadzieję. że 
uda się ustalić nietylko istnieni'e radiacji, 
lecz badać radjację ową jakościowo j iloś­
ciowo. Postępy nauki w dziedzinie drg-ap. 
elektro-m.ag:netY'Czny-ch, opracowania pra 
ktytczne tych badań w formie telegrafj.i 
bez drutu pozwolity właśni.e uzupehlić ob­
serwacje sięgające jeszcze roku 1912 o 
promieniowaniu e'lektro - magnetycznem 
ciała ludzkiego. 

Prof·esor Gazzama:l1 chcąc zapewnić so 
bie możność badania drgań ciała ludzkie­
go niezależ.nie od wszelkich innYiCh drgań, 
które przepe'ł:niają obecnIe atmosferę kuli 
zJemskiej, rOZIPocząt swe prace od zbudo­
wania kamery idealnie izolującej obser­
wowane osobniki od wszelkich drgań ele­
ktro _ magnetyczny;ch zewnętrznych, Jak 
wiadomo izolację w tym wYPadku stal1O~ 
wią właśnie przewodniki elektryczne, a 
wię.c metale. - Uczony włoski zbudował 
wtedy pokój całkowicie metalowy. ściśle 
iz.olu.i~:Y 4oświadczeni::t od fal-elekiro-ma-

g:neŁy-cz,nytch wysyfanych p,rz,ez niezlicw­
ne stacje radjo - telegraficzne. W pokf>ju 
tym umieszc~ono 4 odbiorniki radjo - tele­
graficzne. 

Badania swe profesor GazzarmiH czy­
nH nad osobnikami wybitnie nerwowymi, 
cierpiącymi na halucynacje. epileptykami 
i t. p. Najciekawsze wyniki dały doświad­
czenia z pewną Wloszką panną Maggi, zna 
ną ze swych zdolności jasnowidzenia. 

Gdy osoba zamknięta w izolowanym 
pokoju zostaje poddana hy:pnotyzacjł lub 
tSztucznemu podnieceniu - wówczas w 
słuchawce aparatu odbior-czego radjo-tele­
gr ati-czn ego słyszeć się daje wyraźnie 
szmer podobny do sygnafów radjo-telegra 
ficznych. Szmery te nikną, gdy osoba uś­
piona budzi się. Ody stan podniecenia lub 
głębokość snu hypnotY'cznego wzrastały 
_ słYiChać bylo jakgdyby świst lub tony 
podobne do skrzypiec lub iolol1czeli.­
Osoby badane nie wiedzialy w jakim celu 
poddano je badaniom. 

Na zasadzie przeprowad'zon:YICh obser­
wacyj uczony włoski twierdzi. że w po­
koju izolowanym tworzą się fale elektro­
magnety,czne, pozostajątce w ścisłej zależ­
noś·ci od stanu psychicznego badanego o­
sobnika. Tego rodzaju radjo-fale mózgo­
'\V1e mają długość od 4 do 10 metrów. Są to 
fa,le krótkie, które właśnie w ostatnich cza 
sach znajdują coraz większe zastosowanie 
w radjo-telegrafii. fale te. pozwalające 
przenosić dźwięki na bardzo dalekie odle­
głości nie wymagają budowy silnych sta~ 
cyj W'YSyfająqnch. 

Profesor Cazzamali wyraża przypUSZ­
czenia, że fale mózgow.e mogą krzyżować 
się w przestrzeni i w pewnych warunkach 
psychicznych może nastąp,ić w ten sposób 
jak gdY'by połą:czenie radjo - telegraficzne 
dwóch mózgów, wysYła1ącego i odbiera­
jC\icego. Wyjaśniałoby to fizY'cznie możli­
wość przesyłania myśli na odległość. -
Tw.ierdzooie to oczywista jest - jak do~ 
tąd - jedy:nie śmiałą hYlPojezą lub nawet 
fantazją uczonego. Dr. T. K. 

--.-.;0--

Zgon ostatnrego 
z rodu Obrenowiczów. 

Pretendent do tronu serbskie­
go, który był cyrkowcem, a 

potem kelnerem. 
. W puna'bogdanach, matem węgier­

klem m.lastecz-ku umarJ przed km'ku dlIliami 
:z,aledwle 40 lat liczący Milan Obretn Chris 
hc, naturalny syn króla serbskiego Milana 
z dyna'stH Obre.nowiczów. Z nim schodz; 
do grobu o'statni, acz !nieprawy potomek 
?tarego wdu ~ólewskiego. Smlerć jego 
Jes~t zarazem os'tatnią odsłoną dramatu. 
kto~y ~~ego czasu wstrząsnął optnją całe 
go sFlata. f" 

Miilan .obre~ Chr!sli'c byt. nałuralnym 
........ m krola Ml1ana l pani Ar1emizji Chri 
stk, która w życiu tego człowieka odegra 
ła tak znaczną rolę, a romalIls z którą skoi! 
czylI się dla niego utra'tą pańsfwa i tronu. 
a d1a n~'eszlCzęs:nego !kraju stał się źródłem 
wewnętirznyoh walk i zamieszek, frwają~ 
CYClh ca~e lat dziesią,tki. 

Ale nad kolebką Mi'lana Obren.a ja§nia 
la przy modzeniu serbska korona. a o:jciec 
upatrzył go ma przyszłego władcę ludu. 

Artemizja, kobieta wyjąmwwej urody, 
cór~a gre'ckiego bankiera, była wówczag 
mał'zonką serlbskieg,o poS!l'a w Konstanty­
nopolu na . dworze sułtańskim 

Król Milan, który już po urodzeniu praw 
~ego nas.tępcy' tronu Aleksandra - żył z 
zoną swą Natalią w trwatej niez,godzie po 
mat Artemizję i śmiertelnie się w niej' za­
kochał. 

AJ:ly ją mie~ 1blisko siebie, w Belgradzie. 
zaoflawwał jej mężowi tękę min:sterja1nt\ 
Wkr6Vce potem została piękna Greczynka 
kochanką i wJadczynią króla. 

Posiadalta ona królewskie pisemne zoo 
bowiązanie, że rozwiedzie się on z Nata~ 
lją i poślubi Artemizję. 

Gdy Ar'~emiv.ia syn~ powita - uwat go 
z d'U'lT1ą Milan za swoJe dziecko i roZikazal 
by ch!łQPiec na Zil1ak swego pochodzenia z 
krwi Obrenowiczów miał imię MHalIl O~ 
bren. Arremizja uważała się już królową 
Serbów, a syna swego za przyszłego na~ 
stępcę tronu. 

Na jej nalegania podjąt Milan z żoną 
walkę roZ' odową. która spowodowała w 
kraju nieoczekiwane a krwawe następ­
s~wa I?zika nienawiść ludu wybu..::hła prze 
CIW !"-lIaJlloWi, Artemi'zji i jej synowi Obu 
nO'Wl. 

. Zaczął się okres sprzysiężeń i rewolt. 
az w :r. 1899 burza po1itycz.na zmiotła dy­
nastję z tronu. 

Attemizja i prezydent minis'frów Gara­
s~anin mU,sieli ~ no~y po dachach sąsied' 
llJ!ch domow uClekac, chrolIliąc się przed' 
śmier·cią z rąk wzburzonego ludu. Milan' 
sam uratował życie z-r.zeczeniem się tronu: 
na rzecz ipraweg-o 'Syna swego Aleksandra 
. Ale walka ,.Natalistów" z "Milanistami" 
trwaqa jeszcze blisko lat 20, aż wreszcie 
~i1an,. opuszcZ?ny prze'z swoich, zgorz'k­
I1lały IZ'apommany umarł lIla wygnaniu w 
Wiedniu. 

, ~ról Aleks~n~er i kró~owa Draga zm: 
tezl! straszną smlerć owęJ krwawej nocy 
w Kanaku belgradzkim. 

Dom !królewski Ohrenowiczów został 
starty - aż do oweg-o nielegalnego pot.om 
ka Milana Obrena ChrisUcza. 

Zgłaszał o.n ki'Jkakrotollie pr'elensje swe 
do tronu. atoli Belgrad odpbwiedzia'ł mu' 
tylJko pogardą i drwinami. . . 
.. Dla srn-a 'królewskiego i spadkobiercy' 
tronu, ktoremu niegdyś wszys.cy zazdroś­
cili - rozpoczęły się -ciężkie dni upoko~ 
r.zeń. nędzy i awanturniczego życia. 

By zarobić na kawałek chleha. zaanga 
żował ~ię do cyrku, Jako ,.fenomenalnv 
strze1ee", był ,nastę,pnie kelnerem i t. p., at 
wreszcie wptynął do spokojnego ,portu, ja 
ko mąż obywatelki ziemskiej w Dunabog 
danach na Węgrzech. 

Tam !też umarł, licząc ni'espełna 40 lat 
ży,cia - na wadę serca, jak mówią jedni­
na chorobę krwi. odziedzi'czoną po ojcu, 
jak utrzymują inni. 

W kaiJdym ra.gie romantyczmy sen o 
betle i tronie skończył się 'tak, jak Slkoń­
CZYlI się, wygasł stary ród królewski w o­
sobie. tego ostatńiego, acz tJie legalnego jr 
go potomka, ostatniego preteiudenta do tro 
nu - z rodziny Obrenowiczów. 

Kredyty dla Rosji. 
Banki niemieckie POSZUkUlą w sfe . 

rach finansowych londynu możliwo§d 
dyskontowania trat ciągnionych wysta~ 
wionych przez instytucje gospodarcze Ro. 
sii Sowieckiej, ofiarowując przy tern wyso,. 
ki procent od dyskonta. Jak dotychczas 
angielskie sfery bankowe zachowują się ~ 
~sunku do tej propozycji negatywnie. 



Olauego ulegamy ~rn~wunnei ~taroi[i? 
Kto bada ciągle twarz swą w lustrze i martwi się 
nową zmarszczką - ten nakazuje o~ganlzmowlJ by 

się ~tarzał. 
Na Kwestję sTarzenia się Trzeba się za- w nag-rodę po pracy w domu ciąl!;le Troski 

palrywać z naukoweg-o stanowiska, bo to, tylko i zmartwienia. Zmiany w t'kCllnkach 
co obserwujemy w codzien'llem życiu bar powodujące starzenie się po.Jegają na two 
dzo jest wzg-lędne. O starzeniu się nie de rzeniu się w nich pasm tkanki łącznej, a 
cyduje ani wiek, ani też wygląd twarzy dalej na zJoża!ch w naczyni,ach krwio'lloś 
da,neg-o osobnika, są bowiem obecnie już nych (wapnienie), co razem daje obraz po 
mtodzi ludzie zupełnie zestarzali, a na od pulCllrn.ie nazywany sklerozą. 
wrót s'tarcy o wybitnych cechac:h rrłłodo Proces ro,zwijania się tkanki łącznej 
§ci. przyspieszają wszelkie trucizny podawa-

C6ż więc wł,aściwie decyduje o starze ne orga'l1izmowi stale w zbyt wielkich i-
niu się? lośdach. a przedewszystkiem alkohol i nI 

Vecyduje lu g-łównie samop'Oczucle i kotyna. Naturalnie podobnie dziafają 
sTan psychiczny, a dalej stan serca i ukła- wszelkie inne procesy zmniejszające od­
du krwionośnego, jako też tkan~k. Starze porność i silę organizmu, a więc bezsenne 
je się przedwcześnie człowiek wtedy, gdy , noce, praca Zbyt ciężka w złych warlln­
albo wmawia chude w siebie, że jest już kach. 
Illiemłody, lub też działają na jego onra- Kto ciallle w 'siebie wmawia, że już 
nizm szkodliwe czynniki, jak smute'k, me- przeminęła dla niego młodość i że z dnia 
lancholia, WyWołujące star,cze zmia'llY w ,na dzień starzeje się, kfo obserwuJe u sie 
ttkanka<ch. bie i u innych tylko owe objawy chy-lenia 

Truqno jesł komuś zalecić. bv się ni- się ku starości, Ciągle bada swą fwarz w 
gdy nie martwił. Można jednak o ile moż- lustrze i martwi się nową zmarszczką lub 
ności unikać chwil PTzykryc'h. a przede- innym objawem, te.n nietylko przyspies.za 
wszystkiem nie stwarzać kh sobie, w~I. starzenie sie 'oIe. ale wnrost nakazuje 
innym. Nłezmłernle korzystnie na świe- organizmowi, by się starzał .:..- zamiast 
żość ł młodQść umysłu dzhłła rozmaitość wpływać krzepiąco duchem na niego. 
,wrażeń i rozrywki w granicach fiJziologi- Nie ule~a też żad\n'ej wątJ)1iwości. że 
cznych. obecnie ludzie starzeją się znacznie wcześ 

Jak częsIo wcze'śnie s'tarzeje się bied- niej, prędzej i si'lniei, niż dawniej. co trze 
ny, biały niewolnik, pracujący od rana do ba znowu położyć na karb z'byt nerwowe 
nocy ciągle w jednakim ki'eracie pracy, go życia i przebywania w sztucznvrh wa 
7:yjący ustawicznie w sza.J.>I011ie, a mający runkach. A. K. 

--01--

iga podnIesienia urodzin we Francji" 
uderza na alarm. 

LICZBA ZGONÓW WE FRANCJI PRZEWYŻSZA LICZBĘ URODZIN. 

w) "Liga podniesienia urodzin we szem, ażeby 'te małżeństwa J)ozosfawały 
,Prancji" uderzyła na alarm: oto ze sla- we Francji. Co robIć jednak, gdyby mąż 
'Jyslyk wynika, że liczba zgonów prze- chciał uprowadzić swoją żonę poza gra­
' wyższa licZlbę wrodzin. Tak więc, gdyby nice Francj'i? W&wczas powstanowJono 
'sfan ten się nie zmienił, i Francja nie zyski by to pafrrjotyzmowi d'Z'ielnych Francuzek, 
I _ 

:.v.1ata kontyngenfu ludności z zew.nąfrz, w ażeby nie straciły sWIOjei narodowości i 
'jakich sześćdziesiąt lal piękny ten kraj wy wY1Chowały swe dzieal na Francuzów. 
'ludni1bv się zupełnie. W dodarfku obU,- Ce1em ułatwienia tego rodzaju zW1ią­
!czono 'Orzytem, że na Misko 40~miljonow3. zk&w, powstał n.awet poważ.ny miesię­
:ludność ;tego ktradu., jest dwa miljony kobie't czn'ik "Marj.3ige" (Matżeń<s'two), który w1a­
j,wJęcej, niż mężczyzn. Kobiety 'fe nie mają śnie ogł{)sit ank,i,etę na tema"e dohry<eh i 
sz,an,g, wyjlŚda zama,ż. Nie sianą się one złych s"tron mi'eszanYlch małż.eńs,tw. W 
~mitk:ami, i w 'ten sposób nie spełnią swe- ankiecie tei wypowiedziało się wiele zna­
I.gO zadania wobec sie'bie samych i wobec nych osobistości, a m. i. łIerriot, który 
'narodu.' PO:wJStataJ więc myśl, ażeby Je- oświadczył: 
~dnaK te dWa! miIjony panien "Z1.1Żytkować" - Czy piękna Pra.nc~ może mieć 
'dlla dobra o}czyz,ny. lepszą propagandę zagranicą, ClIniżjeH pięk-
\ ,W jalk,i' 5pDsób to uczy.n~ć? Najlepszy ne PrancU'zki? 
'projekt jeS'c fen, jaki niedawno zapropono- Niewj,adomo jednak, czy piękne Fran­
\W.aJt10 w senacie francuskim: zachęcać mlo cuzki mogą bard'w liczyć na Europejlczy­
'd'Ydl cudw~emc6w, ażeby WlS,tęlPO'Wali w ków. We wszystkich knuj,ach Europy jest 
\zwią1lki' mafżeńskde z Francuzkami. NClI' boWliem przewYżka kobiet nad mężczy­
ilura}~ie, imby to byli' bogats~ ludzie, ~e~ znami ... 
!lepit Równl~ bYlloby nalkorzystnlej-
, --:-:--

ARKADJUSZ A WERCZENKO. 

I ien ~i~ tu ułowieknl 
./ 

Młody człowiek zakochał się w młodej 
pannie. Odwieczna, stara bajka, która jest 
zawsze nową. A młoda palnna również się 
zakochała ... I to się zdar.za. 

Wówc.zas młody człowiek postanowił 
pannę odwledzić. 

- CZy można pa'llią odwiedzić? - za 
pytał. 

- Hm ... ale u mnie jes't bardzo ciasno 
- powiedziała Maria Iwanówna. 

- To nic, przyjdę ... Będziemy siedzieć 
I mar,zyć, a potem pa.ni coś zagra • . ". - " 

L... - Na czem? 

- Czy niema pani instrumentu? 
- Mam instrument do otwierania pu-

szek z sardynkami I ... 
- Na tem grać nie można! - rzekt 

smutno młody człowiek. 
Nazajutrz młody człowiek nacisnąl 

dzwonek i zastukał nogą we drzwi. 
- Czego sobie pan życzy? - zapytał 

jaKiś jegO'll1ość, który mu drzwi otworzył. 
- Czy Marja Iwanówna w domu? 

- W domu ... Ale czemu pa'll przychu-
dzi w ,porze, gdy przyzwoici ludzie już 
śpią? _ 

- Ależ pozwoli pan, jes"f dopiero siM 
maI _ 

- To nic nie znaczy ... U nas !kładzie­
my się spać ... każde po ,kolei... 

Tak grzecznie przyjęty młody cZ'towiek 
wszedł do wskazanegu mu pokojU i stanął 
na progu z otwartemi ustami. 

Zobaczył wielkie 'towarzystwo pa,nów 
i pań - a w jednym kącie, na kufrze, Ma 
rja Iwa'l1ówna - ideał jego serca. 

- Co się stalo? - zapytał przes'tęp'tl 
jąc <pr:zez jakiegoś pana, który leżał na po­
dłodze, przykryty futrem .. -Czy pani dziś 
obchodzi urodziny, lub może ... 

- Ależ nie? - To są nasi lokatorzy ... 
- A gdzie pani pokój? 
..... Tu... 

Kr 20ł 

Krateczki sądowe. 

• 

Wściekły cyklista. 
Sensacyjny poścEg na szosie. 

, Kolarstwo to jeden z najprzyjemniej-
szych sport6w. 

Jakież to miło dosiąść stalowego ru· 
maka i pomknąć sobie hen w dal, z po­
gardą patrząc na wlokące się. jako ż6łwie 
tramwaje" Coprawda, iazda rowerem po 
ł6dzkich brukach nie należy do zbytnich 
przYlemności. jako że połączona jest z tak 
zwaną trzęsionką wnętrzności. Ale za to 
za m"stem na szosie - to rozkosz. Toż 
dopiero mo:!:na się rozpędzić, wcale prawie 
pedałami nie pracując. 

Tego samego zdania był pan Jan 
Bienias. Zafundował Bobie przecudowną 
maszynę. istne cacko, Ze szczerem zado­
woleniem dosiadł jej pewnego dnia i wy­
jechał na szosę Zgierską, Jechał tak je­
chał, rozkoszując się jazdą, aż się nieco 
zmęczył i w okolicy Juljanowa zeskoczył 
z roweru, by nieco odpocząć i poleżeć na 
zielonej trawce. 

Leży tak sobie i patrzy w błękitne 
niebo. 

- Jaką też śliczną ma pan maszynę 
- rozległ się nagle czyjś głos. Czy nie 
nozwoli pan trochę się przejechać? / 

Pan Bienias podniósł głowę i spoj­
rzal zdumiony: przed nim stał jakiś jego 
mość o powierzchowności wzbudzające i 
zaufanie Przyjazny uśmieszek igrał na je 
go ustach. 

Pan Jan pozwolil nieznajomemu, by 
wypr6bował nieco maszynę. Ten dosiadł 
jej z wprawą urodzonego cyklisty i jetdził 
sobie tam i napowr6t, wielkie zdradzając 
zadowolenie. Nagle Jednak rozpędził się 
i zaczął uciekać, 

Niepok6j tknął serce pana Bieniasa. 
Wr6ci, czy nie wr6ci? Tamten jednak ani 
myślał o tern i ujechał już tak dałeko że 
ledwo ledwo go już było widać. Co czy­
nić? Rozpacz owładnęła Bieniasem. .N ie 
spos6b było pieszo dogonić złodzieja. 
I tu zaczyna się część opowie~ci, przypo 
minający sensacyjne dramaty filmowe. 

Szosą z Łodzi do Zgierza mknęło 
auto. Bez namysłu wskakuje w nie pan 
Bienias i wytłumaczywszy szoferowi o co 
chodzi każe mu iechać iaknajszybciej. 
Rozpoczyna się wściekły pościg za cykli­
stą. Odległość między nim a ścigającymi 

zaczyna się zmniejszać. Jut są blisko 
Z notem sprętynowym w rękach szykuje. 
się Bienia! do skoku. Złodziej czyni roz­
paczłiwe wysiłki umknięcia. daremnie,,, 
Wreszcie da:e za wygr~ną zeskakuje z ro 
weru i zaczyna uciekać. Z wściekłością 
rzuca się nań prześladowca, grożąc nożem , 
gdy nagle staje między walczącymi poli­
cjant. Jadąc tramwaiem, widział na co się 
zanosi: aUlO, rower, walka dwuch ludzi 
powiedziały mu wszystko. Wy skoczył 
przeto w biegu z tramwaju i zdążył w po' 
rę zapobiec rozlewowi krwi. 

Zapalonego cyklistę. amatora cudzych 
rower6w, aresztowano i ujawniono iż jesl 
nim Szczepan Wiet'zorek, zamieszkały prz}' 
ulicy Tokarzewskiego nr. 2. 

W dniu onegdajszym stanął przed 
sądem pokoi u X-ego okręgu, i skazany 
został na pełne 2 miesiące więzienia. 

Pan Bienias zaś pojechał do domu 
na swym rowerze dając sobie słowo, że 
nigdy jut nikomu nie będzie pożyczał sta-
lowego rumaka. Sza-wicz. 

--:0::---

Poszkodowana. Radzi się paL 
ni, co począć z krawcem. który z ma 
terj! powierzonej mu przez panią dla 
zrobienia kostjumu --. uszył także u­
branko dla swego synka trzy letniego. 
Absolutnie nIe skarżyć! Bądź pani za­
dowolona, że nie natraffła pant na 
krawca. co ma dwoje dzieci 1 po sześć 
lat. Jak wtedy wyglądałby kostju pa­
ni? 

-:-:-:-:-

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 
• ..,.PO 

-A cóż tu robią? 
- Mieszkają! 
'- W pani pokojU? 
- Trudno jest stwierdzić, do kogo ten 

pokój właściwie należy ... 
Młody człowiek siadł na podłodze i za 

pytał pełen ,zazdrości: 
- A gdzież pani sypia? 
- Tu, na tych kufrach l 
- Ale przecież tu są mężczyźni? ... 
- Oni się odwracają .. · 
_ Mario Iwanówno, chciałem z panią 

-pomówić. 
- Cóż nowego na świede, młody czło 

wieku? ~ zapytat pan, który leżał pod 
futrem. 

_ Niewiem ... Chciałem z Marją Iwa-
nóWlllą w poważnej kw~stj.i pomówić .. 

- To ciekawe! My też posłuchamy!­
zawołał stary. - Lubię ciekawe his,tor,je. 

- Ależ to sprawa czysto osobista! -
zawołał zrozpaczony młodzieniec. 

- Co znaczy osobista? Jesteśmy fu 
wszyscy swoi. .. Mów pan otwarcie l 

_ Pardon, mój panie, wszedł pan lewą 
nogą na terytorium mojego mies~ka~ia. 
mIody cvlowie'ku, muszę panu pOWiedZieć 
że ... 

- Tu nie wolno szep'fać - ,zauważyła 
~jadliwie jakaś przekwitła dziewica ... 

Młody człowiek przeskoczył przez le 
żącego i padł przed Marją Iwamówną na 
kolana. 

- Marjo Iwanówno, kocham panią ... 
proszę 'O rękę pani... 

Stary jegomość i pan z pod futra za-
wołali: 

- Nie zgadzamy się ... 
- Chce pan się do nas sprowadzić na 

siódmego? ... 
- Ale moi państwo! - zawołalł m.ody 

człowiek - nie mam wcale zamiaru tutaJ 
mieszkać ... Mam swój własny pokój... i 
biorę swoją narzeczona do siebie... " 

Okrzyk radości rozległ się z szesc'lI 
gardzieli. . 

_ CudoWlllY, młody człowieku! KiedYl 
ślub? . , 

Ody szczęśliwy mlody człowiek opu~ 
cif mieszkanie Marii Iwanówny, lPoble g'il 
za nim stary pan irzeikt: 

_ Słuchaj pan, czyś widzi.at 'tę młodą 
osobę, która stała obok Mardi Iwanówny? 
Jest ona, prawda, trochę przenoszona, ale 
jest kobietą uczuciową ... CZy ma pan mo: 
że odpowiedniego przyjaciela? ... Ona kat 
dego człowieka uSZJCzęśliwi, a my Po.z:bę­
dziemy się starej kanalji. Błagam ptllla w 
imieniu wszystkich ~okator6w ... 

-Q 
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'a zakończenie sezonu 
I~!tn ego! 

2 -ga serja i zakończenie sen$at~tinego filmu w 12 aktach - ~ -

• 
" 

p. • 
" w rl) i głównej niezrówna I , 

Piękna orkiestra symfoniczna •• •• PI kna orkiestra symfo icz a: 
9' 

I 

Do naszych Szan. Bywalców'. 
Kino-Teatr nasi rozpocznie w przyszłym C' , J~ 
tygodniu sezon jesienny filmem __ ' .I, 

W chwili, gdy o tym fakcie piszemy, przeżywamy jeszcze raz wszystkie te denerwujące godziny i nieskończenie długie pertraktacje, które 

zakontraktowanie wspomnianego filmu uprzedziły. Gdy nam przed kilka tygodniami obraz ten zaofiarowano, żądana cena - otwarcie mó-
I 

wiąc - tak, nas przeraziła, że, postanowiliśmy zrezygnować z wystawienia "Scaramoucha". GdiY jednak film ten nam pokazano, to zro-

dziła nam się tylko jedna jedyna myśl: film ten musi naleteć do naś, jeteli i nadal ' pragniemy utJrzymać nasz Kino-Teatr na dotychczaso­

wym poziomie, t. j. słynąć z wystawiania największych i najlepszych filmów, bodaj by to było zwią'zane z naj większymi ofiarami. Coś o 

tym filmie powiedzieć? Czy mamy go nazwać "Największym świata? Czy mamy opisać wszystkie te ,olb~zymie sceny masowe, których zdjęcie 

trwało miesiące? Czy mote rozchwalać się o niezrównanej grze artysty tej miary jak Ramon Nova:rro, lub o czarującej postaci Alicy Terry, 

albo o genj ąlnej rętyserji Re~a Ingrama? Cz~ motliwe jest opisać wszystkie te przepiękne zdjęcia :z natury, potęgę wzniesionych gmachów. 

grozęmas ulicznych? Byłoby to poczynanie,bezmyślnym, gdy t mielibyśmy tylko słowa i słowa. Film ten natomiast jest utworem, jest 

zjawiskiem niebywałem. Trzeba go przetyć, a nie opisać. Powtarzamy, te ofiary, które ponieś.'Viśmy, były dotkliwe jednak gdy w dniu 

otwarcia sezonu na ekranie naszego teatru ukatą się wszystkie te cudo'łl ne i piękne zdjęcia, gdy publiczność ogarnie nieme wzruszenie 

przed tą wielką sztuką, wówczas odc~ujemy tą największą satysfakcję i zadowolenie w przekonani1: ł , te spełniliśmy swój obowiązek przed 

publicznością łódzką, pokazując jej obraz - -

c E Dyrekcja Kin.o-teatru "LUNA'-. 

• ~ ~"'.:' t. ~ I ~ 1;\'.$0 1,1< • 1'\ ~~ ,"." (", (i::' • " ' ... '.: ':l' \ 

(;ena prenumeraty; . 
OWI l.°bdzti 'km6iesięcznie - at. 3.50 

3 ro o ni w.. - .. 2.70 

Ceny ogloszeii: 
Przed tekstem l w tek€de 30 groszy za wiersz milimetrow, l-famowy (strona 4 tall lY) 
Za teksłelll • 25.. • .. .... 4 .. 

Ogłoszenia zamieJscowe o 50 proc. dro!.tl. 
Zagraniczne o 100 procent drożeJ. 
Za terminowy druk ogłoszeA. komunikat6w ( ofta\ 

edministracja nie odpowiada. Aa pro.wineU • " 5.00 
~agran1CIl .. - - - - 700 

.lódZ! Ecbo Wie[z.· I "Koner tódzki" łącznie zł~ 7 JO 
Odnoszenie do domu 30 gr. -

Nekrologi • 25.... . .. . 4 • . 
Komunikat,.. 25...... .. .. .. 4 .. 
Zwyczajne. • • 6 lO .. .. , . .. .. 10 • 
Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy S gr. za wyraz - naJmnieJsze ogłoszenie 50 !frosz' ,r. 

Artykuły nadesł'lne bez oznaczenia honorarium uwa' 
bne są za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno u!ytych jak i odrzuconych redal 
cła nie zwrllca. 

Wydawnictwo: "Łódzlcie Echo Wiec7o .... e... Odb't d l T 4 -------------------W '.LI 1 o w ru {arni owo Drukarsko-Wydawniczego .. KUrier Łódzk ," Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
, I. _ l'_~. Jan S~l'P!lłk'łwsJd. ul Zawadzka Nr. t. ·Wła~~!.w. ~sW. 
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